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Alarm w strefie Morza Karaibskiego

„Alfa 66“ poluje 
na statki brytyjskie

Prowokacja
ko n trrew o lu cy jn ych

piratów
pod a u sp ic jam i

Wuja Sama
NOWY JORK PAP. Rzecznik organizacji 

kontrrewolucjonistów kubańskich „ALFA 66” 
oświadczył ubiegłej nocy, że jednostki należą
ce do tej grupy opuściły bazę położoną w  stre
fie Morza Karaibskiego „w celu atakowania 
brytyjskich statków handlowych znajdujących 
się na wodach kubańskich i niszczenia wszel
kich jednostek brytyjskich zakotwiczonych w 
porcie”. Rzecznik grupy „ALFA 66” zakomuni
kował, że jednostki morskie rozpoczynają polo
wanie na statki brytyjskie z dniem dzisiej
szym.

ko wybrzeży Kuby. Jed 
nostka kontrrewolucjo
nistów oddała wtedy do 
frachtowca brytyjskiego 
„NEWLANE” 13 strza
łów oraz do statku ku
bańskiego „San Pasqua- 
le”  18 strzałów.

R zeczn ik  ug rup ow an ia  
„ A L F A  66”  p o in fo rm o w a ł, 
że ce le m  a k c j i  k o n trre w o 
lu c jo n is tó w  je s t zerw an ie 
łączności K u b y  ze św iatem  
o ra z  p row adzen ie  dz ia ła l
ności sabotażow e j. D odał 
on , że Jeżeli W. B ry ta n ia  

i w  c iąg u na s tępnych dw óch 
I ty g o d n i n ie  zaprzestanie 

przew ożen ia  sw ym i jed no s t 
k a m i to w a ró w  na  K u bę , 
„ A L F A  66’ '  »o rgan izu je  bo j 
k o t  to w a ró w  b ry ty js k ic h  
w ś ró d  uchodźców  kub a ń 
sk ich .

POSUNIĘCIE to zwią ków towarowych na 
zane jest z upływem Kubę. 
miesięcznego terminu 
ostrzeżenia wobec stat
ków brytyjskich wyda
nego przez kontrrewo
lucjonistów zakazujące
go przewożenia ładun-

Osiedle
„Przymorze“
S P Ó ŁD Z IE LC ZE Osie

d le  „P rzym o rze ”  w  
G dań sku -O liw ie , zam ie 
szku je  ju ż  ponad 3 tys . 
osób. Na os iedlu budo
w ane są obecn ie 10-kon 
dygna c jow e  w ieżow ce 
w ed ług  p la nó w  B iu ra  
P ro je k tó w  T yp o w ych  
B u d o w n ic tw a  P rzem y
s łow ego w  W arszaw ie. 
W c h w il i  obecnej budo
w an ych  tu  je s t 5 w ie
żow ców , z k tó ry c h  każ
d y  m ieśc ić  będzie 180 
izb.

J a k  ju ż  poda w a liśm y, W.
B ry ta n ia  og łos iła  o f ic ja l
n ie , że je ż e li s ta tk i p ły w a 
ją c e  pod je j  banderą będą 
a tako w a ne  przez p ira c k ie  
je d n o s tk i, p rzyd z ie lo n y  im  
zostan ie k o n w ó j z łożony z 
o k rę tó w  m a ry n a rk i w o je n 
n e j.

K o re spo nd en t n o w o jo r
s k ie j rozg ło śn i ra d io w e j

N A T IO N A L  B R O A D C A
S T IN G  C O R PO R ATIO N ’’ w  
P o rto  R ico  do n ió s ł, że u -  
g ru p o w a n ia  „A L F A  66”  w y  
s ła ły  dziś sw e je d n o s tk i w 
ce lu  za top ie n ia  b ry ty js k ie 
go s ta tk u  zn a jdu jące go  się 
na ku b ań sk ich  w od ach  te 
r y to r ia ln y c h .

WARTO przypomnieć, 
że grupa „ALFA 66” 
przyznała się do prze
prowadzenia ataku w 
dniu 11 września br. na 
statek brytyjski, który 
znajdował się niedale-

Rośnie
największy  
w Polsce
zakład
przyrodo
leczniczy
w Kołobrzegu

KOSZALIN PAP. 
Trwające już od dłuż
szego czasu prace przy 
budowie zakładu przy
rodoleczniczego w Ko
łobrzegu weszły obecnie 
w końcową fazę. O l
brzymi budynek znaj
duje się już pod da
chem. Obok zabiegów 
borowinowych (3 tys. 
dziennie!) będą tu po 
raz pierwszy w  kraju  
dokonywane inhalacje 
rozpylane płynem za po 
mocą ultradźwięków.

W RA Z z bu dow ą now ego 
zak ładu przy rod o le czn icze
go trw a  dalsza rozbudow a 
is tn ie ją cych  s a n a to rió w  łącz 
n ie  z dz ie c ięcym i.

D z ię k i trosce  w ła d z  roz
w iązana zosta ła ta kże  sp ra 
w a k a d ry  le k a rs k ie j d la  
uzd row iska . P rzyb yw a ją cy  
bo w iem , a p o trze b n i uzd ro  
w isku  leka rze  o trz y m u ją  
m ieszkan ia  w  n o w y c h  b lo 
kach,
U zd row isko  s tw o rz y ło  ró w 
nież d la  le k a rz y  o d po w ied 
n ie  w a ru n k i d la  ich  dalszej 
spe c ja liza c ji pod k ie ru n 
k iem  ta k ic h  m .in . n a u k o w  
ców  ja k  p ro f. d r  m ed. Ro
m an R a fiń sk i — k ie ro w n ik  
k l in ik i  cho rób  dziec ięcych 
A ka d e m ii M edyczne j w  Po
znaniu o ra z  docen t p ro f.  d r  
m ed. A r tu r  C zyżyk  z k l in i 
k i  cho rób dziec ięcych A k a 
de m ii M edyczne j w  W ar
szawie.

i

D e im s t r a q a  s iły  
wobec Kuby

NOWY JORK PAP. 
Eskadra składająca się 

6 okrętów wojen- • 
nych USA opuściła, 
w niedzielę bazę m or
ską L ittle  Creek, ar
by dołączyć do flo ty  
amerykańskiej, która c*d 
bywa manewry w rejo
nie Wysp Karaibskich. 
W manewrach tych bie
rze udział 40 okrętów i 
20 tys. marynarzy i  żoł
nierzy piecboty mor
skiej.

Jak podają ze źródeł 
dobrze poinformowa
nych, eskadra samolo- 
tów-cystern „KB-5*)”  o-
puściła bazę lotniczą 
Langley, udając się w 
niewiadomym kierunku.

OŚWIADCZENIE ja 
kie zostało opublikowa
ne w związku z tym  fak 
tem stwierdza, że odlot 
eskadry nie ma żadnego

związku z odbywający
m i się ćwiczeniami.

WIECH
w Szczecinie

R E D A K C JA  „F u n d a m e n 
tó w ”  w sp ó ln ie  ze Szcze
c iń s k im  Z je d no czen ie m  B u 
d o w n ic tw a , 24 b m . o rg a n i
z u ją  sp o tk a n ie  z załoga
m i m ie js c o w y c h  przedsię
b io rs tw  bu d o w la n ych .
U dz ia ł wezm ą znane posta
cie scen w a rszaw sk ich  — 
W IE C H . Jan  S W IĄ C , Ire 
na O L T Z E , A l ic ja  B A R 
S K A . Tadeusz W O Ź N IA 
K O W S K I i  S tan is ła w  S IE L  
S K I z  zespołem  m uzycz
nym .

Im p re za  połączona zosta
n ie  z kon ku rse m  qu izo- 
w y m  na te m a ty  postępu 
techn icznego, o rg a n iza c ji 
b u d o w n ic tw a  1 spra w  
B H P . Ja ko  p ie rw szą na
grodę p rze w id z ia no  2 - ty -  
go d m o w y  p o b y t za g ra n i-

Nowy dyrektor 
„Odry“

W SOBOTĘ b a w ił w  Swl 
no u jśc iu  d y re k to r  z jedno
czenia gospodark i ry b n e j, 
k tó ry  w rę czy ł n o m in ac ję  na 
d y re k to ra  św ino u jsk ieg o  
ko m b in a tu  A . G rużew skie - 
m u  — dotychczasow em u 
k ie ro w n ik o w i zak ła du  po
ło w ó w  „O d r y ” . Poprzedni 
d y re k to r  „O d ry ”  — J. He
be l ju ż  pd pew nego czasu 
b a w i w  A n g li i  ja k o  przed 
s ta w ic ie ! po lsk ieg o ryb o 
łów s tw a  na te n  k ra j.

Już dzisiaj.
o godz. 17 

spotykamy się 
w Klubie 

Młodzieżowym 
przy u!. Robotniczej 

na PIERWSZEJ 
imprezie-pokazle

„z KOBIETĄ, 
DLA KOBIETY, 
0  KOBIECIE"

organizowanym przez

<  PSS
<  „Arged”
<  „Kurier” 

Przyjdź!
Czekamy!

Jednocześnie PRZE
PRASZAMY za myl
ną zapowiedź impre
zy we wczorajszym 

„Kurierze”.

D z i ś  
6  s t r o n

T e a t r  
w  A fr y c e
W C IĄ G U  p ra w ie  stu 

la t  panow an ia ko lo n iza  
to ró w  w  k ra ja c h  A f ry  
k i  Z ach od n ie j n ie  zało
żono a n i je d n e g o  te 
a t ru .  W  w y n ik u  ruch ów  
n ie po d le g łośc io w ych  w  

1 ty c h  k ra ja c h , ro z w ija

s ię  tam  obecnie m. in . 
także 1 szjuka te a tra l
na . P rzedstaw ien ia  od
b y w a ją  się w praw d z ie  
iy  salach zebrań, ale 
a k tu a ln a  te m a tyka  
sz tu k  d a je  ob raz  w a lk  
t życ ia na rod ów  A f ry 
k i.

N A  Z D JĘ C IU : scena 
z d ra m a tu  h is to ryczne 
go o k ró lu  S ika rso  i 
S a m s li w  w y ko n a n iu  
T e a tru  N arodow ego G ór 
n e j W o lty .

fC A F :

o a m iiG o
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M /S  -„SO ŁA’! —  2 L o n d y 
nu  z d ro bn icą .

S/S „E L B L Ą G ”  ^  z A n tw e r 
p i i  z d ro bn icą .

M /S  „N Y S A ”- —  z  N orw eg u  
z  dro bn icą .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

S /S „B R Y G A D A  M A K O W 
SK IE G O ”  — do  D a n ii z w ęg
lem .

S/S „S O Ł D E K ”  — do  D a n ii 
z  węg lem .

M /S  „M O D L T N ”  — do G d yn i 
i  B rem e n z d ro bn icą .

„D U N A JE C ”  N A  L IN I I
PO LU D NIOW O -
S K A N D Y N A W S K IE J

P Ł Y W A JĄ C Y  dotychczas w  
tra m p in g u  b lis k ie g o  zasięgu 
m o to ro w iec  P 2 M  m /s  ¡.D una
je c ”  zosta ł s k ie row a ny  do że
g lu g i l in io w e j. O b s ług iw ać on 
będzie l in ię  p o lud n io w o -ske # - 
dvnew «ka — r-.aoteborg, M a l- 
moe; Kopenhaga.

N A  ŁO W IS K A C H :

PO CZTERECH dn iach  sz to r
m u na B a łty k u , dz iś  w e wczes 
n ych  godzinach ran nych  w y ru 
szy ło z naszych p o rtó w  na po
ło w y  ok t 380 k u tró w .

S ta te k  — zam raźa ln la  „D a l-  
m o ru ”  — m /s  „ N e p tu n ”  poda
je  sw ó j p ie rw szy  m e ldu ne k  z 
w ód a fry k a ń s k ic h , ło w iska  Ca- 
po B la n co : w  c iągu p ie rw szych  
trzech  d n i od łow ion o  ponad 80 
to n  r y b y . W  sobotę, na to  ło 
w is k o  w yszed ł ze Ś w ino u jśc ia  
s u p e rtra w le r  „O d ry ”  — „M a m - 
r y ”  z k p t .  ż.w . — S tan is ław em  
L iw sk im .

Dziś z M orza Północnego przy  
chodzi do Szczecina, po  2-m ie- 
sięcznym  re js ie  lu g ro tra w le r  
„ G ry fa ”  — „R a ró g ”  a ju t r o  lu 
g ro tra w le r  -„B ocian” .
W  PO R C IE :

W  SO BOTĘ prze ła do w an o w  
p o rc ie  39 373 t  — w  ty m  21 896 
to n  w ęg la . W eszły do p o rtu  
.¡Theodor K e rn e ”  10-tvs. NR D  
po d ro bn icę , m /s  „T a b o rn ”  
fN o rw e " ! 2 ład . 10 tys . ton

----- rn d v . W  s ..M a r
c ia ”  (F in j 2 ład . 5 500 to n  fos
fo ry tó w  2 A f r y k i  w  tra n 2 yc ie  
d la  W ęgie r. W yszed ł m /s  
„S c h w e rin u  z ład . 359 to n  d ró b  
n ic y  do A f ry k i .

Haston
Monnerville:

FRANCUZI
głosują
„ N i r

P A ftY Ż  PAP. P rzew o dn i
czący senatu fran cusk ie go , 
Gaston M o n n e rv il le  ośw iad 
czy ł na zeb ran iu  b u rm i
s trzów  de pa rtam en tu  LO T, 
te  ..potęp ia pogw a łcen ia  
k o n s ty tu c ji przez pre zyde n  
ta de G a u lle ’a” .

P rzew odn iczący fcenatu, 
k tó ry  w ed ług  k o n s ty tu c ji 
w raz ie  śm ie rc i lu b  ustą
p ien ia  pre zyde n ta  z a ją łb y  
jeg o m ie jsce, w ezw a ł F ra ń  
cuzów  „ w  im ie n iu  F ra n c j i  
i d e m o k ra c ji f ra n c u s k ie j’’  
do głosow ania „ N IE ”  w  re  
fe re nd um . k tó re  odbędzie 
się w  na jb liższą  n iedzie lę*

ŻUBRY 
w Borach 
Tucholskich?

BY D G O SZC Z PA P. W  Eo 
raeh T uch o lsk ich  — n a j
w iększym  ob ok  Puszczy 
B ia ło w ie s k ie j kom p le ks ie  
leśnym  w  Polsce, obe jm u
ją c y m  obszar ok. 3 ty s . 
k m  k w . m ożna spo tkać sta 
da je le n i, saren, da n ie li*  
lisów , d z ik ó w  i  n ie z liczo 
ne ilośc i d ro b n ie jsze j zw ie  
rz y n y  oraz p tac tw a . B ra 
k u je  je d n a k  żu b ró w , choć 
w ła śn ie  tu ta j zb ie ra  się 
d la  n ic h  p o ka rm  i  p rz» w o 
zi do  b ia ło w ie s k ie j pusz
czy.

P O W S T A Ł w ięc  p ro je k t 
sprow adzenia pa ry  ty c h  
z w ie rzą t do B o ró w  T u c lio l 
s k ich . Zam ie rza  się prze
znaczyć d la  n ich  b a rdzo  
„ lu k s u s o w y  m e tra ż ”  — pk. 
100 ha lasu i  łą k , k tó re  o- 
ezyw iśc ie  zostaną ogrodzo
ne. B ie rze  się pod uwagę 
oko lice  n a d le śn ic tw a  Osie 
lu b  Czerska. P o m ys ł zado
m ow ien ia  żub rów  na Porno 
rzu  w y n ik ł n ie  ty lk o ,  by  
zw iększyć a tra k c je  tu r y 
s tyczn e  re g io n u , a le  także 
d la tego, że ty c h  w spania 
ły c h  zw ie rzą t je s t w P o l-

Sposób 
na oporne 
detergenty

SZTU C ZNE ś ro d k i p io rą 
ce o b o k  w ie lu  zale t m a- 

'ją  jed ną  pow ażna wadę. B a  
k te rie , k tó re  p rzyczyn ia ją  
się do oczyszczania śc ieków  
n ie  są w  stan ie  roz łożyć 
ty c h  tzw . de te rgen tów , k tó  
re tra f ia ła  w  n ie zm ie n ion e j 
postaci do  rzek. za tru w a ją  
wodę, niszczą w sze lk ie  ży  
cle i  czyn ią  w odę n iezdat
na do p ic ia . W zw iązku z 
ty m  w  w ie lu  k ra ja c h  w p ro  
wadza się s to p n io w o  coraz 
ostrzejsze zakazy stosowa
n ia  sztucznych ś rod ków  
p io rących*

W  USA w yna lez ion o  p ro  
s ty  sposób oczyszczania 
śc ieków  od de te rg en tó w . 
Do bru dn e ! w od y  w p ro w a  
dza s ie  od d o łu  pew ną 
ilość po w ie trza : ba n ie czk l 
unoszą się oczyw iśc ie  do 
Sóry. C ząsteczki de tergen
tó w  m aja  te nd en c je  do  sku  
P iania sie na g ra n icy  w o  
dy i  oo w ie trza . o tacza ją 
w ięc te  wznoszące sie b s -  
n ieczk i p o w ie trza  i razem  
z n im i w y p ły w a ła  na po
w ie rzchn ię  tw o rzą c  tam  p ia  
nę. k tó ra  ła tw o  Jest zgar
nąć. W ten sposób m ożna 
usunąć z w od y  do 90 proc« 
zaw a rtych  w  n ie j de tew  
gentów . fS. K J .
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BUNĆHE W  DRODZE 
DO KONGA

♦  N OW Y JO R K PA P. W  n ie 
dzie lę u d a ł s ię  do K onga za
s tępca sekre tarza  generalnego 
O N Z do spra w  spec ja lnych. 
Ralph Bunche, w  celu zbada
n ia  s y tu a c ji p o lity c z n e j i  w o j 
skow e j w  ty m  k ra ju .

Bunche zam ierza p rze prow a
dz ić  „w ycze rp u ją ce ”  rozm ow y 
z p e łno m o cn ik iem  O N Z w  K o n  
go, R obertem  G a rd ine re m  i  s 
dow ódcę su zb ro jn y c h  O N Z ge
ne ra łem  Kabbede G uebre . Ob
se rw a to rzy  p o lity c z n i p rzyp u 
szczają, że Bunche spo tka  się 
rów nie ż z C zom bem  i  p re m ie
rem  rządu cen tra ln eg o  Adou lą.

ZAKOŃCZENIE  
OBRAD KW RADY  
STOWARZYSZEŃ  
NAUKOWYCH

♦  P R A G A  PA P. Z ako ńczy ło
się tu  posiedzenie K o m ite tu  
w ykon aw cze go  M iędzynarodo
w e j R ady S tow arzyszeń N auko 
■wych. K o m ite t u c h w a li! rezo lu 
c ję  w  sp ra w ie  zanieczyszczania 
a tm o s fe ry  sub s ta nc jam i ra d io 
a k ty w n y m i i  w yko rz y s ty w a n ia  
prze s trze n i kosm iczne j w y łącz 
n ie  d la  ce iów  na uko w ych . U - 
C hw alońo ta k ie  rezo lu c ję  w  
sp ra w ie  o rg a n iza c ji „m ię d z y 
na rodow ego ro k u  spokojnego 
słońca”  '• —
gra m u
słońca”  i  p rzyg o to w a n ia " p ró -
Íiramu bUw»!* “  * -------
ogiczńego.

logicznego i  h y d ro -

STRAJK W  ADENIE
♦  K A IR  PA P. DMś W godzi

nach ra n n ych  rozpoczą ł się s- 
d n io w y  s trA jk  7 ty s . ro b o tn i
k ó w  z A denu d la  zap rotesto
w an ia  p rze c iw ko  zw o ln ie n io m  
a ra b sk ich  p ra c o w n ik ó w  b r y ty j 
sk iego do w ód z tw a b lisko w sch o 
«n iego. W  s tra jk u  b ie rze  m .in . 
ud z ia ł dw a tys iące  Jem eńczy
kó w  za tru d n io n ych  w  bazach 
w o js k  ląd ow ych , m o rs k ic h  i  
po w ie trzn ych .

A M I GO HOME!
♦  T O K IO  P A P . w  różnych 

p u n k ta c h  Jap o n ii o d b y ły  się w 
n ie dz ie lę  lic zn e  de m onstrac je  
p rze c iw ko  a m e ryka ń sk im  ba
som  w o jsko w ym . W  dem on-

m ite t P o ko ju , ucze stn iczy ło  po
nad «8 tys . ro b a tm k ó w , * tu -  
de n tów  i  ko b ie t.

M IN ISTER  
PATOLICZEW  
WYJECHAŁ 
DO F IN L A N D II

♦  M O S K W A  PA P. DO F in la n 
d i i  udała s ię radz iecka rządow a 
de legacja ha nd low a z m in i
s trem  ha nd lu  zagran icznego N . 
PatoUosewem  na  czele. Delega
c ja  p ro w a dz ić  będzie rozm ow y 
aa  te m a t w y m ia n y  ha nd low e j 
m iędzy ZSRR i  F in la n d ią  na 
ro k  186S o raz na  te m a t in n y c h  
zagadnień dotyczących w za jem  
p ych  s to sun ków  band low o-go- 
spodarezych,

OŚWIADCZENIE
MAKARIOSA

♦  LO N D Y N  P A P . Podczas n -

w e j n ie  z m ie n iły  _________
d la  ja k ic h  zg in ę li cz łon kow ie  
KO K A . będą zawsze naszym i

S,*!
i iy #

PROBLEM  
OSIEROCONYCH 
D ZIE C I ALGIERSKICH

♦  A L G IE R  P A P . W  niedz ie lę  
w ieczo rem  p o w ró c iły  *  K a iru  
d w ie  bo jow ndczki re w o lu c ji * 
g ie rs k ic j D żem ila  B o u h ire t 
S o h ra  Dr ii, k tó re  o d w ie d ź ,. , , 
szereg k ra jó w  B lis k ie g o  W scho 
du. w  ty m  ZR A, I r a k  i  S yrię . 
Z a jm o w a ły  się one p ro b lem a
m i dz iec i a lg ie rsk ich , k tó re  
s tra c iły  rod z icó w  w  czasie dzla 
ła ń  w o je n n ych  i  p rze byw a ją  w  
ty c h  k ra ja ch .

SYTUACJA 
W JEMENIE

♦  K a i r  p a p . W  n ie dz ie lę  po  ]  
p o łu d n iu  w  sa n ie  od b y ło  się t 
posiedzenie R ady R e w o lu c ji Je 4 
m eń sk ie j, k tó re m u  p rze w o d n i-  j 
czy j p re m ie r  S a lla i. O m aw ia
no  sy tu a c ję  w o js k o w ą  na gra - ’ 
nieaeh Jem enu, p o d ję to  szereg < 
k ro k ó w  w  ca ły  ..ostatecznego i 
z likw id o w a n ia  w ro g ich  band, 
k tó re  p rze d a rły  się do Jem enu ' 
w  okręgach g ra n icznych ” . P o - < 
dano rów nie ż , że je d n o s tk i a r -  i 
m il  je m e ń sk ie j m asze ru ją  w  } 
k ie ru n k u  m iasta  M aareb, k tó re  ] 
* * ję te  je s t przez W o jow n ikó w  { 
p le m ie n ia  ób e id a . R ozm ow y i 
m iędzy p rze ds ta w ic ie la m i w ła d z  < 
Jem eńskich i  p rzyw ó d ca m i p le - ]  
m ie n ia  zosta ły  prze rw ane , o -  ( 
c zeku je  się że Jednostki reW o- I 
lu c y jn e  d o trą  do M aareb 
d n iu  dz is ie jszym .

W edług in fo rm a c ji pochodzą- ]  
eych z k ó ł w o jsko w ych  w  Sa- t  
n ie , o p e ra c jo  lik w id o w a n ia  i  
p u n k tó w  oporu  p o trw a ją  je -  i  
szeze J—l  dn i. 3

Co rok „nowy Kraków*

MOSKIEWSKIE
T E M P O

(Od siołego korespondenta AP! 
w Moskwie)

TEGO Jeszcze w Moskwie nie było: w  pięć 
dni I nocy postawiono 5-kondygnacjowy dom, 
w k tó r y m  prawie natychmiast po zakończeniu 
montażu mogło zamieszkać 45 rodzin.

M Polska delegacja partyjno-rządowa przeby
wała *  wizytą w  NRD.

◄ Prezydent Kennedy konferował w Wa
szyngtonie z radzieckim ministrem s p r a w  za
granicznych Gromyką, a premier Chruszczów 
w Moskwie z ambasadorem amerykańskim 
Kohlerem.

Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjednoczo
nych zakończyło debate generalną. I?o Rady 
Bezpieczeństwa wybrano Brazylię, Norwegię i 
Maroko.

◄ Sobór Powszechny w Rzymie wybiera! w 
tym tygodniu członków licznych komisji sobo
rowych.

◄ We Francji rozpoczęła się kampania przed
wyborcza.

k o rd  długow ieczność!. W 
c h w il i  obecnej 7.3 n-.ln 
t  n ‘eh lic zy  sobie ponad 
«6 la t, 9 5.3 m in  portad

p rzyp a d a ło  *47 s ta rcó w  
w  w ie ku  ponad 30 l..t. 
to  w  1950 b y ło  Ich ju ż  
2 9177.

g łę b ia n ie  się tego procp- 
8u, o iie  w  c h w il i  obec
ne j p rocen t ludhoścl w 
w ie k u  po okres ie zdolnoś 
c i do o rscy  w ynos i 18.i 
to  w  '370 r. w zrosnąć ma 
dO 1Í,2.

Myśli tygodnie
HEINRICH 1 .1 *» *«

— prezydent NRF:
„Jak dalenc ęięga fńó 

ja pamięć. zawsze mia*- 
Jem szczególne upodóba 
nie do wszystkiego co 
wojskowe... Sądzę, te 
każdy Niemiec winien 
wyrazić gotowość do 
iiu ib y  wojskowej’’.

Sporządził: 
J. BABIŃSKI

Inżynier Michał POL 
TORACKI zupełnie nie
źle mówi po polsku. Na 
uczył się naszego Języ
ka podczas wojennych 
wędrówek: w  stopniu 
majora służył swym ba
jowym doświadczeniem 
polskim towarzyszom 
broni z I  A rm ii Wojska 
Polskiego. 2 naszymi 
żołnierzami dotarł nad 
Wisłę, dd Krakowa i na 
Śląsk, uczestniczył w 
pierwszych dniach wol
ności Zabnza i Gliwic. 
Do dziś jeszcze z senty
mentem wspomina swój 
krótki powojenny odpo
czynek W Zakopanem. 
Teraz toż. Połtoraćki 
jest jednym z prójektan 
tów wielkiej dzielnicy 
mieszkaniowej powstają 
cej w  południowo-za- 
chodlniej części Moskwy.

— B u d u je m y  naszą 
da le  ln icę  od 195S ra ku . 
P o ró w n a jc ie , proszę, 
p ie rw sze  b lo k i *  ty m i, 
k tó re  w zno s im y  obecnie. 
T e  p ie rw sze bu d o w a liśm y  
jeszcze w y łą c z n ie  s ta ry 
m i m e to da m i, n ie pe trze»  
n ie  tra c il iś m y  czas, p ie 
n iądze 1 m a te ria ły  na 
zbędne i  racze j w ą tp l i
w e  „o zd o b y ” : k o lu m n y , 
a t ty k i ,  b a lu s tra d y . Cóż, 
ta ka  b y ła  m oda. Dziś 
b u d u je m y  inacze j, m e
to d a m i u p rze m ys ło w io n y  
m l.  W znosim y d ó łn y  z 
p re fa b ry k a tó w , k o łd ro 
w e, proste , tańsze ł  w y 
godn ie jsze .

W  rejonie budowla
nym w  okolicach Pros
pektu Lenina na 3 tys. 
ha mięsaka obecnie po
nad ćwierć miliona lu
dzi. W ciągu 10 lat 
wzniesiono dla nich k il
kadziesiąt tys. miesz
kań o łącznej powierz
chni ponad 2 miliony 
metrów kwadratowych 
— licząc, jak zawaze w 
ZSRR, bez powierzchni 
ap. kuchni, łazienek itd.

— Z a ko ń czy liśm y  te n  
p ie rw szy  fra g m e n t naszej 
d z ie lft ic y , a le  to  w łaśc i
w i«  do p ie ro  początek. 
W chod z im y  na now e te 
re n y , coraz b a rd z ie j idzie 
m y  na po łu d n ie . B u du je 
m y  te ra z  co ro k u  dom y

d la  k ilk u n a s tu  ty s ię c y  
osób. A b y  zapew nić te 
m u  no w em u ś ro d k o w i 
ha łeźy te  w a ru n k i, budu
je m y  ce n tru m  hand low e , 
us ługow e, przedłuża się 
te k ż *  Unię m e tro .

Rejon toż. Połtorac- 
kiego, to jednak ty l
ko niewielki wyci
nek Coraz szybciej po
wstającej nowej Mos
kwy. Codaiennie gdzieś 
w centrum czy na przed 
mieściach Odbywa się 
ponad 25Ó przeprowa
dzek do nowych do
mów. Lokatorzy zajmu
ją w nich ok. 750 izb. 
Aby uniknąć przydziela 
nia różnym rodzinom 
wspólnych lokali, buduje 
się dużo mniejszych 
mieszkań. 50 proc. bu
dowanych lokali, to 
mieszkania po 2 pokoje 
z kuchnią. We wszyst
kich lokalach są na tu rai 
nie łazienki, wszelkie in 
atalacje, w każdym po
koju wbudowane ścień 
ne szafy, w kućhniach 
kredensy i półki,

w  s to lic y , ja k  w  całym  
K r a ju  Rad, b u d u je  się 
coraz w ię ce j m e to da m i 
u p rze m ys ło w io n ym i, c h o  
d z i n ie  ty lk o  o to , aby 
x  p la có w  b u d o w y  do 
zm echan izow anych „ fa b 
r y k  do m ó w ”  przenieść 
p ra coch ło nn e  czynności. 
U p rze m ys ło w io n e  de m y 
są ta kże  ż n a e z n t a ń 
sze, t o  'p tX y  htaśówości 
b u d o w n ic tw a  m a prze 
cież og rom ne  znaczenie. 
Jeden m e tr  k w a d ra to w y  
W dom u ż p re fa b ry k a tó w  
k o sz tu je  po n iże j IM  r u b li  
— w  b u d y n k u  wznoszo
n y m  tra d y c y jn ie ,  z  ce
g ie ł — ponad ISO ru b li .

Tempo moskiewskiego 
budownictwa wzrasta z 
miesiąca na miesiąc. 
Pod koniec bieżącego 
roku, gdy ru&zą nowe 
wytwórnie prefabryka
tów, przybywać będzie 
codziennie po ok. 350 
mieszkań. W jednym r o  
ku odda się więc nowe 
pomieszczenia Misko 500 
tys. ludzi, w Jednym 
roku powstanie Więc 
„miasto”  większe od 
Wrocławia t t y  Krako
wa.

Dariusz PIĄTKOWSKI

Wizyta za Odrą
U PODSTAW rozwija 

jącej się przyjaźni mię 
dzy PRL a NRD leżą 
dwa powiązane ze sobą 
fakty:

-  OBA PAŃSTWA 
wkroczyły na drogę bu
dowy socjalizmu i na
wzajem sobie w tym po 
m a c a ją ;

- OBA PAŃSTWA
mają wspólne interesy 

poglądy na rozwiąza
nie palących zagadnień 
międzynarodowych, ży
wo obchodzących cały 
świat.

Współdziałanie, przy
jaźń i braterstwo mię
dzy Demokratycznymi 
Niemcami a Ludową 
Polską są więc czynni
kiem umacniającym po
kój w naszym rejonie 
geograficznym, czynni
kiem dającym nie tylko 
naszym dwóm pań
stwom szanse oszczędzę 
nia tragicznych skutków 
ewentualnego konfliktu.

Obecna wizyta pol
skiej delegacji partyj- 
no-rządowej w NRD 
szansę tę niewątpliwie 
umocni.

Kosmiczny
tydzień

C H oC  w m in io n ym  ty
go dn iu  n ie  « ¡n o to w a liś 
m y  ta k  e fe k to w n ych  w y 
darzeń ja ik oK ofożiem skie 
lo ty  s ta tk ó w  ż załoga
m i lu d z k im i, n ie m n ie j 
je d n a k  śm ia ło  m ożna r.o 
także o k re ś lić  kosm icz
nym .

W przestrzeń pozsziem  
ską poszybow ały  ko le jn e  
s p u tn ik ! radz ieck ie  ..KOS 
MOS H ”  i „11”  w y p e łn ia 
ją c  zadania n a uko w o  zgo 
d n ie  ż p rogram em  z lś  
m arce b r.

A m e ry k a n ie  w y s trz e li li  
w  k ie ru n k u  Ks iężyce no  
w ego „K o n g e ra ” , K tó ry  
p róbow ać m ia ł „w y s a 
d z ić ”  ńa S reb rnym  G lo
b ie  p o je m n ik  z a p a ra tu 
rą  na uko w ę. A le  A m e ry 
k a n ie  m a ję  pecha i „R a n  
g e r”  m lrtą ł S rO b fny G lób.

Z w ią ze k  R adzieck i w y  
p ró b o w a ł now e ty p y  ra 
k ie t  nośnych. W y s trze li
w an e  z  w y rz u tn i w  
ZSR R  t r a f ia ły  z zadzi
w ia ją c ą  p re cyz ją  w  w y  z 
naczone re jo n y  P a c y fik u  
i  ca ła  próba uznana zo-

s ta ła  za udaną. Znacze
n ia  ty c h  p ró b  n ie  moż
ną n ia  docen ić , ja k o  te  
p a m ię ta m y, iż  poprzedza 
ły  one zaw sze n o w y  ja 
kośc iow o e ta p  rea life c .il 
rad z ie ck ieg o  p la nu  pod
b o ju  Kosm osu. N ic  dz iw 
nego, źe ty m  razem  m ó
w i się, iż  w yp rób ow a ne  
w  m in io n y m  ty g o d n iu  ra 
k ie ty  w yn io są  na o rb i
tę  okołożlfcfnską s ta tk i 
kosm iczne z w ieloosobo
w ą załogą.

W ONZ ciasno...
LICZBA członków 

ONZ doszła już do 110. 
W gmachu tej organiza 
c ji w Nowym Jorku zro 
biło się cińino. A to 
jeszcze nie koniec. W 
Ciągu najbliższych kilku 
lat liczba członków ONZ 
powmna podnieść się do 
126.

P.ó. S e kre ta rza  Genera l 
fiego O N Ż  V  T h a n t za
żądał w  zw iązku  z tv f f i  
w e w to re k  od zgrom adzę 
n ia  Ogólnego p rzyznan ia  
8 m in  do i. na rozbudow ę 
s iedz iby o rg a n iza c ji, o -  
św iad czy ł, że m ożliw ośc i 
dalszej tym czaso w ej adap 
tc c j i  pomieszczeń są cał
k o w ic ie  w yczerpane i że 
os ią gn ię to  ju ż  ,.stadiom  
k ry ty c z n e ” . u  T h a n t 
p ra g n ie  m . In . wznieść 
d w ie  now e sale k o n fe 
re n c y jn e  i o d n o w ić  żalę 
Zgrom adzen ia  ogólnego.

Choć potrzeby są o- 
czywiste, przypuszcza 
się, że prppozycja U 
Thanta napotka na 
sprzeciw, przynajmniej 
do ciasu, kiedy sytuacja 
finansowa ONZ nie uleg 
nie poprawie — w tej 
chwili organizacja po
siada 130 min doi. dłu
gów, a kwestia stałej 
siedziby nie zostanie 
ostatecznie rozstrzygnię
ta. Przypomnijmy na 
marginesie, l i  istnieją 
silne prądy za przenie
sieniem siedziby ONZ 
do Europy, a jako loka 
lizację proponuje się Ge 
newę lub Berlin.

Francuzi 
w statystyce

w ie k u  w e F ra n c ji wzros
ła  z 40 do «9 la t .  F ra n 
cuzi b i ją  ś w ia to w y  re -

Mity XX wieku

NOWO MIANOWANI 
przedstawiciele 

dyplomatyczni PRL
W A R S Z A W A  P A P . Rada 

Państw a m in io w a ła :
— am basadora P R L  w 

In d i i ,  P rzem ysław a o g ro -  
dżtnsk iego. am basadorem  
n a dzw ycza jnym  i  pe łno
m ocn ym  P R L  w  C e jlon ie  
1 w  k ró le s tw ie  N epa lu ,

— am basadora P R L  w 
U n ii B irm a ń s k ie j. K a tim ie  
rza K raw czyń sk ieg o , am 
basadorem  nadzw ycza jnym  
i  pełnom ocnym . PR L w 
k ró le s tw ie  Lsósu.

— am basadora P R L  w  re 
p u b lic e  G h an y , E ugen iu
sza K u łag ę , am basadorem  
n a dzw ycza jnym  i pe łno
m ocn ym  P R L  w  repub lice  
M a li,

— am basadora P R L  w 
M eksyku , Jerzego G rud z iń  
sk iego posłem  nadzw ycza j 
n y m  i  m in is tre m  pe łnom oc 
n y m  P R L  w  re p u b lika ch

H onduras, N ika rag ua , K o
s ta ryka , Panama i H a iti.
N ow o m ia no w an i przedeta 

w icieJe dyp lo m a tyczn i PRL, 
będą pe łn ić  powyższe fu n *  
c je  obok dotychczas ta jm o  
w an ych  s ta no w isk  ambasa
do rów .

Wyjaśnienie
IN F O R M U JE M Y  ftaazyeb 

C z y ie ln ik ó w , że w czorajszą 
w iadom ość na I  s tro n ie  
p t. „P ó ł k ilo m e tra  kw ad ra  
towego b la c h y  m ie d a la n tj 
na kop u le  „W ie ż y  D zw o
nó w ”  sz.crccińskiego zam 
k u ”  o trz y m a liś m y  ż P o l
s k ie j A g e n c ji P rasow ej.

CAFÉ Mozart jest taká jak za cżasów Fran- 
eiszkó Józefa. Stoliki o marmurowych blatach, 
stare portriery i łysawi kelnerzy. Kawusia ze 
śmietanką, bułeczki pycha! — prawdziwe kaj
zerki! Pachnie solidnością i  starym porządkiem.

Tylko pod oknami Wszystkie „loże”  zajęte 
przez młode dziewczęta. Siedzą samotnie na 
pluszowych ftánapkach i piją mleko z długich 
szklanek. Są świetnie ubrane; spokojne, lecz 
pewne siebie — czasem gawędzą z kelnerami. 
Okna Utychodcą na rozległy Plac Opery, cen
trum miasta. Dziewczęta widoczne są z dala, 
a i  one wszystko widzą.

Do kawiarni wchodzi Amerykanin, rozgląda 
się, zapada decyzja. Zbliża się do wybranej 
dziewczyny, chwilę rozmawiają, wychodzą. Po 
godzinie dziewczyna wraca. Zamyślona, siada 
przy swoim mleku I historia się powtarza.

Kim  są dziewczęta z Café Mozart? Różnie. Mo 
delki, ekspedientki, czasem studentki. Rzadko pró 
fesjonalistki. Przyszły tu, żeby „dorobić” , i  z 
własnej ochoty. „Młodość musi się wyszumieć” 
“  o tym się nie mówi, to się samo przez się 
rozumie. Nierzadko dziewczynę ż Café Mozart 
widzi się na niedzielnej mszy u św. Stefana, 
ł  nie w charakterze pokutnicy!

tfiB  darmo Freud wywodzi się e tego mia- 
sta. Sprawy sexu załatwia się tu od ręki, bez 
zbytnich deliberacji, tak jak podstawowe cjj/n- 
ności fizjologiczne. 1 na tym polu panuje supeł 
ne równouprawnienie.

Mówiono o Wiedniu, że to miasto kontrastów, 
miasto na pograniczu dwóch światów, dwóch 
ścierających się światopoglądów. Politycy spo
dziewali się po nim wiele. Ña próżno!

Ujrzałam Wiedeń jako starą makietę. Żywy 
obraz ancien régime'u. Jak by nie było wojny,

„W icu, W ien m ir du allein...“

G ŁO W A  
BEZ KADŁUBA
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z W IEDNIA)

nowych struktur społecznych, załamania sta
rych prawd. W  psychice wiedeńczyka n tc  ż łę  nie 
zmieniło.

To nic, że Kartner Strasse tonie w feerii 
neonów, źe po ulicach mkną ogoniaste wozy, 
że Plac Opery ma najnowocześniejsze w Euro
pie pndziemne rozwiązanie architektoniczne, a 
West hahnhof olśniewa luksusem!

Dziewczyna z Café Mozart jak za dawnych 
dobrych czasów wyjdzie za odpowiedniego kan 
úydata, będzie świetną żoną, matką, gospody
nią, dbałą o swą własność; męża, dom, samo
chód. Będzie proioadziła dzieci do kościoła, bo 
wypada l zważała na to co mówią sąśiedzi.

Doroczny galowy bat w Operze będzie nadal 
wydarzeniem dnia, o pod jesień będzie się jeź
dziło na młode wino, śpiewając sentymentalnie: 
„Wien, Wien nur da allein..”

NA Crinzing jedzie się długo tramwajem, 
aż po okalające Wiedeń wzgórza. Tam, na sto
kach, rozsiadły sic winnice. W niskich aospo-

dach, gdzie trzeba zgiąć kark, by wejść do 
środka, pije się młody moszcz, tak zwany 
„heuriger” . Wystarczy przekręcić kurek, a ¿<51- 
tawy płyn sączy się wprost do szklanic z okrą
głych boli, a trójkątna twarz satyra wśród win 
nych kiści uśmiecha się krzywym uśmiechem. 
Napis nad wejściem głosi: ..Stimmung - -  Mu
sik” . Najczęściej „Nastrój — Muzyka”  kończy się 
kraksą samochodotcą, a poranne gazety opatru
ją zdjęcie pogruchotanego wozu lakonicznym 
napisem: „Po Houriger party” .

Wiedeń, jak każda szanująca się stolica tury
styczna, ma swój Moutin Rouge. Pokazy nagich 
kobiet przeplatają się z występami iluzjonistów 
— obie sztuki przystępne dla wszystkich naro
dowości i językóio, internacjonalne. Przy dźwię
kach Marsza Żałobnego Chopina ukazuje się 
naga piękność z bolesnym wyrazem twarzy, a 
speaker zapowiada: „Maria Walewska, die 
schönste Polin” , Później idzie Miss Ameryka, 
madame Dubarry. ftp. Wiedeński Moulin Róuae 
wyłamuje się ze stylu miasta. Nie pasuje. To 
nie Paryż.

„GDOWA BEZ KADŁUBA”  — tak określają 
Wiedeń. Rozpadła się CK Austria, a metropolia 
została. W tym na pozór beztroskim straussow- 
skim „Wiedniu”  rodzą się problemy. Miasto 
pęka w szwach. Brak przemysłu ciężkiego. 
Nadprodukcja lekarzy i  w ogóle ludzi z Wyż
szym wykształceniem: wszelakich „panów do
ktorów”  — ukończenie każdej wyższej uczelni 
uprawnia da tego tytułu. Bezrobocie inteligen
cji. Po wierzchu jeszcze stare blichtry, a wew
nątrz już narastają nowe potrzeby. Nie można 
przecież wiecznie trwać w kręgu walca.

EWA 8ERBORYUSZ
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LEGENDA jest taka: państwo likw i
duje prywatną praktykę lekarską!

Prawda jest taka: (mówi minister zdro
wia, Jerzy Sztachelski) „Prywatna prak
tyka lekarska jest zagadnieniem złożo
nym i wymaga rozważnych, a jednocze
śnie konsekwentnych rozstrzygnięć". Rzą
dowy projekt (projekt!) ustawy o zawo
dzie lekarza, który — nie do końca zro
zumiany — zrodził cytowaną legendę za
kłada stopniowe (stopniowe!) eliminowa
nie prywatnej praktyki z lecznictwa. 

■ W jaki sposób? Obecnie prywatną prak
tykę wykonuje około 30 proc. naszych 
lekarzy. Idzie o to, aby ten odsetek le
karzy nie wyrastał i aby każdy lekarz 
ubiegający się o prywatną praktykę do
pełniał obowiązku pracy na rzecz pań
stwowych jednostek organizacyjnych 
służby zdrowia. (Dopuszcza się możliwość 
zwolnienia z tego obowiązku, ale tylko 
w wyjątkowych wypadkach 1 za specjal
nym zezwoleniem ministra zdrowia).

Jasne!
A  w ię c  o lik w id o w a n iu  

p ry w a tn e j p ra k ty k i n ie  
m oże b yć  dz is ia j jesz
cze m ow y. B y io b y  to  pod 
c in a n ie  ga łęz i, na k tó re j 
„s ie d z i”  s łużba zdrow ia . 
Z b y t s łabo je s t bo w iem  
rozbudow ane społeczne 
leczn ic tw o . Tę słabość 
m us i w y ró w n a ć  p ry w a t
na p ra k ty k a . Szczegól
n ie  na w s i. gdzie p ro 
cent n ie  ubezp ieczonych 
p a c je n tó w  osiąga 80—90. 
pro--, m ieszkańców . Owa 
legenda, k tó rą  rozpoczę
liś m y  nasz fe lie to n , na
ro b iła  spo ro  z łe j k rw i.  
W  le k a rs k i ś w ia te k  posz
ło  zaw o łan ie : ja k  n ie  
bę dz ie m y m ieć na w si 
p ry w a tn e j p r a k ty k i,  to  
a n i nam  się śn i skazy
w ać  na praeę na p ro 
w in c j i !  S zko d liw e  to  za
w o ła n ie . S zko d liw e  z 
w ie lu  w zg lę dó w : p ra k 
ty czn ych  i  m ora ln ych .

Po p ie rw sze : w ieś c ie r
p i na ch ro n iczn y  b ra k  
le k a rz y . O to  ja k  ksz ta ł
tu ję  się w ska źn ik  le ka - 
rz £ # n a  10 t jf i l j fc jr -d ś łd ą iś *  
:ci; m ia s to  jya csza w A ; * * :

36,8 le k a rz y , w o je w ó dz
tw o  w arszaw skie  — 5.5, 
m ia s to  Poznań — 19,6, 
w o je w ó d z tw o  poznańskie 
6,2, m ia s to  Łó dź  — 22.5 
le k a rz y , w o je w ó d z tw o  
łó d zk ie  — 6,1, m ia s to
W ro c ła w  — 21,0, w o je 
w ó d z tw o  w ro c ła w sk ie  — 
7,2 le k a rz y  na 10 tys. 
ludnośc i.

Dysproporcje szokują
co. Nienormalne. Nie do 
przyjęcia.

KROWA

Ostatnia
„czekoladowa
gwiazdka“

Od
przyszłego
roku

SŁODKĄ „gwiazd-
^kę” dla konsumentów 

przygotowuje Szczeciń 
ska Fabryka Cukrów i 
Czekolady „G ryf” . Za
kład' zaoszczędził za 3 
kwartały 20 ton ziar
na kakaowego, dzięki 
zmechanizowaniu pro
cesów produkcji. Czeko 
lada i kakao z dodat
kowego surowca znaj
dą się w handlu jesz
cze przed nowym ro
kiem. Ostatnia to „cze 
koladowa gwiazdka” 
fabryki. Ód nowego ro 
ku „G ry f’ będzie je
dnym z zakładów ko
operujących. Nastawi 
się na specjalizację, 
wykonując głównie ku 
werturę czekoladową. 
Jest to półprodukt słu 
żący do oblewania 
słodkich wyrobów, 
względnie nadający się 
d" dalszej przeróbki. 
Oprócz kuwertury fa
bryka nadal będzie ro 
bić batony ganażowe, 
„w iew iórki”  i chałwę. 
Występujący ostatnio 
brak chałwy w handlu 
niebawem zniknie. W 
listopadzie nadejdzie 
transport orzeszków. 
Dyrektor „Gryfu”  mgr 
Bronisław BOCIAŃ- 
SKI zapewnia amato
rów, słodkich rzeczy, 
że wkrótce w pełni za
spokoją swoje apetyty.

-  (B )

WIEŚ -  
DOJNA

JAK im się przeciw
działa? W różny spo
sób. M. in. poprzez 
bodźce ekonomiczne 
(pożyczki zwrotne i bez 
zwrotne, priorytet w 
zakupie samochodów 
itp.). Tej nienormalnej 
sytuacji przeciwdziała 
również .projekt. . usta
wy o zawodzie lekarza, 
który  wprowadza poj£ 
cie etatyzacji. Jeden 
etat — jeden lekarz. 
Obecnie zdarza się, że 
jeden lekarz okupuje 
i, trzy etaty, albo dwa 
etaty i  jakiś malutki je 
den, czy więcej ry 
czałtów. Prowadzi to 
do takich paradoksów 
jak ponaddobowa pra
ca jednego człowieka 
w ciągu., doby! Spowo 
duje to wreszcie roz
gęszczenie kadry lekar
skiej. W połączeniu z 
przepisem ustawy, któ 
ry dopuszcza prywatną 
praktykę tylko w wy
padku wykonywania 
pracy na rzecz uspo
łecznionej służby zdro 
wia — otrzymamy jesz 
cze jedną szansę w 
przemieszczeniu leka
rzy z miast na prowin
cję, gdzie łatwo i o 
etat i o prywatną 
praktykę. Ale... Otóż 
jest i pewne „ale” , o- 
wa kolejna szkodli
wość zawołania: nie 
pójdziemy na wieś jak 
nie zapewnicie nam 
prywatnej praktyki!

W ie lu  m ło dych  le ka rzy  
t r a k tu je  obecn ie  w ieś n i 
czym  d o jn ą  k ro w ę . C ią
gn ie  ich tu ta j n ie  po
w o ła n ie , n ie  in te res  spo
łeczny, a m ożliw ość do
ro b ie n ia  się, o d kuc ia  za 
chude la ta  s tu d ió w  i  pra  
cy na chu de j posadce. 
N ie s te ty : w ie lu  leka rzy  
ma na uw adze n a jp ie rw  
w łasn y , ego is tyczn y  in 
te res. a d o p ie ro  potem  
in te re s  pacjen ta .

N ie k tó rz y  bez sk ru p u 
łó w  żądają ho rre n d a ln ych  
n ie ra z  h o n o ra rió w . W 
ty m  zakresie pa n u je  zu
pe łna sam ow ola. P ro je k t 
us taw y  o zaw odzie le -  
ka .za  upow ażn ia  e- 
w e n tu a ln ie  m in is tra
z d ro w ia  do szczegółowe
go un o rm ow a n ia  zasad 
p ry w a tn e j p r a k ty k i i  od
p ła tno śc i za św iadczen ia 
w  uspo łeczn ionych je d 
nostkach s łużby zdrow ia .

N A  kon iec  chc ia łbym  
zap ro testow ać p rze c iw ko  
z ró w n a n iu  w  p ro je kc ie  
u s ta w y  sp ó łd z ie ln i le ka r 
sk ich  z po jęc ie m  p ry w a t 
ne j p r a k ty k i.  W yd a je  
m i s ię. że w  in te res ie  
leczn ic tw a  soc ja lis tyczne 
go leży ro z w ó j ty c h  p la 
ców ek, k tó re  s ta n o w ić  po 
w in n y  fo rm ę  prze jśc iow ą 
m iędzy le k a rs k im i gabi
netami płatnymi ą ie

AKTYW IZACJA por
tów w Malborku ł Elblą 
ru ma przed sobą szero 
kie perspektywy. Pierw
szy, niewątpliwy sukces 
można już odnotować w  
Malborku: obroty prze
ładunkowe nad Noga- 
tęm wyniosą w br. 35 
tyś. ton różnych towa
rów. A przecież jeszcze 
w ub.r. i w  poprzednich 
latach przeładunki rocz 
ne nie przekraczały 6 — 
8 tys. ton. Oznacza to, 
że społeczna inicjatywa, 
podjęta w  1961 r. przez 
Komisję Gospodarki 
Morskiej i Wodnej WRN 
w Gdańsku przyniosła 
w efekcie konkretne re
zultaty.

JOZEF KALIFF, 
przewodniczący Zwią 
zku Karykaturzystów 
Ameryki, przedstawia 
dziesięć najpiękniej
szych kobiet świata 
— naturalnie w kary 
katurze. (Rząd lewy, 
z góry do dołu:) gwiaz 
da filmowa — Shir
ley Maclaine, żona 
prezydenta. USA 
Jccquline Kennedy, 
gwiazda filmowa 
Kim Novak oraz księż 
na Monaco — Grace. 
Rząd środkowy z gó
ry do dołu: księżnicz 
ka brytyjska — Mar 
garet, Brigitte Bar- 
dot i aktorka Julia 
Moado. Rząd. prawy 
z góry do dołu: Sop
hia Loren, Audrey 
Hepburn oraz piego
wata piosenkarka Do 
ris Day.

(CAF)

W naszych 
hutach

HUTA „ZABRZE” 
w Zabrzu jest jed
nym z zakładów na
stawionych głównie 
na produkcję urzą
dzeń hutniczych, 
wielkich konstrukcji 
budowlanych oraz 
stalowniczych pieców 
elektrycznych o po
jemności ok. 30 ton.

NA ZDJĘCIU: frag 
ment hali montażo
wej w hucie „Za
brze”.

CAF — fot.
Z. Kondracki

REKORD
maślaków

ROK bieżący nie na
leży do najbardziej ob- 
fitującvch w grzyby 
szlachetne. Owszem, na 
Podkarpaciu wysypały 
obficie rydze, nas Ziemi 
Lubuskiej było k ilka 
dni „szaleństwa” boro
wikowego.

Natomiast maślaków 
jest masa. Zbieracze nie 
notowali takiego urodzą 
ju od 17 lat. Jedna tył 
ko suszarnia w Szczyt
nie skupiła 170 ton ma
ślaków w ciągu 2 tygod 
ni, zasoliła je i natych
miast wysłała do NRF. 
Włosi kupili 4 tony sô  
lonych gąsek, czyli zie 
lonek.

H ajjiiąkn la józa  
u/ „hrzifu/ifm  
¿usier ciad le  "

n ic tw e m  uspołecznionym . 
Obecne p o tra k to w a n ie  
te j sp ra w y  w  p ro je k 
c ie  n ie  będzie z pew noś
c ią zachętą do tw o rze n ia  
now ych  sp ó łd z ie ln i, sta
n o w iących  przecież n a j
w łaściw sze uzupe łn ien ie  
spo łecznej s łużb y  zdro
w ia , a jednocześn ie stwa 
rza jących  pożądaną ko n 
ku re n c ję  d la  p ry w a tn e j 
p ra k ty k i.

M iro s ła w  S A N IG O R S K I

Szanowny
Panie

Redaktorze!
WSPOMINAŁEM Panu kiedyś o tym, 

iż w Warszawie nie ma ani jednego po
stoju taksówek, który byłby wyposażony 
w tak skomplikowane i precyzyjne urzą
dzenie, jak telefon. Gdybym był megalo
manem zatytułowałbym poniższy felieton 
„krytyka pomogła". Ponieważ jednak je
stem człowiekiem skromnym ś nieśmia
łym i nie mam zbyt wygórowanego zda
nia o skuteczności krytyki prasowej, prze 
to mogę Pana tylko zawiadomić, iż zają
łem się tym problemem w samą porę, 
albowiem teraz telefony już są. Nawet 
bardzo ładne, nie przypominające w ni
czym dawnych budek. Mają kształty oply 
wowe i cieszą oko swoim wyglądem. Gdy 
by jeszcze działały, wówczas szczęście by 
loby pełne...

Utyskiwałem również swego czasu na 
temat hoteli warszawskich. Żaliłem się 
Panu, iż są zawsze przepełnione i otrzy 
mać godziwy nocleg w Stolicy bez uprzed 
niego zamawiania telegraficznego i (dla 
wszelkiej pewności) telefonicznego jest 
nieosiągalne dla zwykłego śmiertelnika. 
1 znów moje ohydne malkontenctwó spot 
kala słuszna kara w postaci rumieńca 
wstydu, który oblewa mi czoło. Albo
wiem przed paroma dniami powstało 
biuro informacji hotelowej (w hotelu 
„Polonia”).

A SWOJĄ drogą zdobyliśmy się przy
okazji na jeszcze jeden rewelacyjny wy
nalazek. Mianowicie udzielono zezwoleń

na noclegi w tzw. kwaterach prywatnych. 
Wprawdzie Poznań wpadł na ten genial 
ny w swojej prostocie pomysł już przed 
kilku laty, ale sam Pan wie, Panie Re
daktorze, że z Poznania do Warszawy 
(przez Łowicz, Kutno) jest 304 km, a 
więc odległość nielicha.

Szkoda wielka, Panie Redaktorze, że 
nikt jeszcze nie wymyślił hoteli dla sa
mochodów. Albowiem z garażami jest u 
nas bardzo kiepsko. Po obu stronach 
sznur bezdomnyck samochodów. Przeważ 
nie bez znaków fabrycznych, ponieważ 
najnowsze hobby warszawskiej złotej (?) 
młodzieży polega na zrywaniu plakiet z 
markami wozów. Podobno za jedną pla
kietę „ Humbera”  można dostać trzy „ Re
nault-Dauphine” , a za jednego „Mercede 
sa" dwa „Ople”  albo piętnaście „Syren". 
Bardzo się to podoba właścicielom samo 
chodów. Z radości odchodzą wręcz od 
zmysłów.

ALE wracając do garaży. Rozumiem, 
jako zdyscyplinowany obywatel PRL, 
trudności inwestycyjne i zdaję sobie w 
pełni sprawę z tego, że lepiej jest budo 
wać mieszkania dla ludzi niż dla samo 
chodów. 1 nie o to mam pretensję. Cho
dzi o coś zupełnie innego. Oto: ostatnio 
szereg administracji domów mieszkal
nych wydało zakaz wjeżdżania samocho 
darni na podwórka. Jest to tragedia dla 
zmotoryzowanych Polaków.

Uzasadnienie tej decyzji jest arcyza- 
bawne. Podobna samochody hałasują i  
przeszkadzają pracowitym a nie zmotory 
zowanym Polakom w zasłużonym odpo
czynku.

Na szczęście administracje domów nie 
mają uprawnień do zakazania ruchu po
jazdów mechanicznych w mieście, muszą 
więc kontentować się ■ szykanowaniem 
zmotoryzowanych Polaków na nieco 
"nieiszą skalę.

Pozdrawiam Pana serdecznu 
Pański 

TADEUSZ

Z g o d a  n a  p r y w a łn g  p r a k ty k ę , a !e .. .
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„ELITARNI MĘCZENNIĆY"...

A. GUTOWSKI w „POLITY
CE” zajął się analizą zjawiska 
tzw. „godziny nadliczbowej”  w 
naszych zakładach produkcyj- 
nychi Na • podstawie konkret
nych cyfr autor dochodzi do 
wniosku, że w bardzo wielu za
kładach pracy (m. in, w Stoczni 
im. Warskiego w Szczecinie) nie 
jest przestrzegana podstawowa 
zasada ustawodawstwa pracy, 
mianowicie 8-godzińny dzień 
pracy. Nie respektuje sie rów
nież przepisu przewidującego, że 
u) uzasadnionych wypadkach 
czas pracy może być przedłużo
ny, ale najwyżej do 12 godzin 
na dobę — czas ten wynosi 16 i 
więcej godzin. Oczywiście — „go 
dżiny nadliczbowe”  są płatne, 
przy czym większość przeznacza 
nego na ten cel funduszu otrzy
mują „elitarni męczennicy”  tj. 
pracownicy o najwyższych kwa 
lifikacjach fachowyćh.

Ja k ie  są społeczne s k u tk i ty c h  
p ra k ty k ?  O g ó lny spadek w y d a j
ności p ra cy , zw iększe n ie  ilośc i 
n ieszczęś liw ych w y p a d k ó w  i  to 
w ła śn ie  W g ru p ie  o w ych  „ e l i ta r 
n y c h  m ęcze nn ikó w ”  — i  w reszcie 
zah am o w a nie  postępu te chn icz 
nego. D o d a jm y , że w b re w  p rzep i
som  o rozk ła d z ie  „g o d z in  na d licz 
b o w y c h ”  n ie  są in fo rm o w a n e  a n i 
ra d y  zak ładow e a n i z w ią z k i za
w odow e .

O WSPÓŁCZESNEJ

POLSZCZYŻNIE

ANDRZEJ KIJOWSKI w 
„PRZEGLĄDZIE KULTURAL
NYM” analizuje współczesną 
polszczyznę, a raczej pewne ma 
niery językowe, przejęte, przez 
ogól społeczeństwa (za Wyjąt
kiem najbardziej tradycyjnych 
grup wiejskich) ■ z rozmaitych 
żargonów młodzieżowych i  in
nych. Polecamy ten artykuł uwa 
dze wszystkich dbałych o czy
stość języka polskiego, zjawisko 
bowiem poruszone w eseju K i
jowskiego nie jest bagatelne.

A u to r  dochodz i do  w n io s k u , że 
wspó łczesna po toczna polszczyzna 
je s t „n ie p o w a żn a ” , że je s t „n a d  
m ia rę  p rze s ią kn ię ta  ża rte m  i  pa
ro d ią ”  — co w  ko n s e k w e n c ji je d 
n a k  w ca le  n ie  je s t w eso łe : s ta ła  
się bo w ie m  „ ję z y k ie m , k tó ry m  
n ie po do bn a  w arto śc io w a ć  czyny , 
ozn a jm ia ć  uczuc ia , p rzekazyw ać 
w zru szen ia  i  fo rm u ło w a ć  poglą
d y ” . Jeże li do ty c h  — chyba b. 
s łusznych — uw ag a u to ra  doda
m y , że współczesna po lszczyzna 
zachwaszczona zosta ła  n ie s łycha 
ną ilo śc ią  zw ro tó w  na p ó ł m a r
tw y c h , s log an ow ych , p u s tych  tre ś  
c iow o  (w ys ta rczy  posłuchać m ów 
ców  na  w ie lu  'ko n fe ren c ja ch ) zn a j 
dz ie m y się p o m ię dzy  S cy llą  ję zy 
ka g ro teskow ego a C harybdą 
„d rę tw e j m o w y ” . R a tu jm y  w ięc 
m ow ę o jczys tą , s y tu a c ja  napraw» 
dę je s t groźna.

O KULTURZE MASOWEJ

STAL się to od pewnego cza
su jeden z najmodniejszych, że 
laznych tematów naszej publi
cystyki. Dużo rozsądnych uwag 
na ten temat znajdujemy w 
ostatniej „ WSPÓŁCZESNOŚCI” , 
w artylaile Anny BUKOW
SKIEJ pt. „SZANSA” . Autorka 
rozróżnia „kulturę masową”  w 
stylu amerykańskim od naszej 
gatunkowo innej: „Socjalizm da 
je nam wielką szansę udostęp
nienia najcenniejszego dorobku 
ludzkiej myśli i kunsztu milio
nom ludzi. Na tym powinna po
legać kultura masowa w na
szym rozumieniu” . Powinna — 
ale czy tak jest naprawdę? Czy 
rzeczywiście to upowszechnianiu 
kultury zrezygnowaliśmy całko
wicie z „komercyjnej”  szmiry?

T em atem  „ k u l t u r y  m asow e j’4 
zde ne rw o w a ł s ię  W o jc iech  M y
ś le n ic k i w  „T Y G O D N IK U  K U L 
T U R A L N Y M ”  — ostrzega jąc w  za 
kończen iu  sw ego a r ty k u łu  przed 
„.buntem  mas w sku te k  m asowych 
p o le m ik  na te m a t m asow e j kon
su m p c ji k u l tu r y  m asow e j” ...

/ . ot
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SPÓŁDZIELNIA PRACY ODZIE20WEJ

„B ieliźn iarka“
Szczecin, nl. Grodzka 9 tel. 469-35

, wykonuje usługi 
| dla ludności
J W ZAKRESIE BIELIZNIARSTWA —

szybko, tanio i solidnie
Punkty przyjęć:

AL Wojska Polskiego 45 godz. 11—18
aL Grodzka 9 godz. 7—15

5158-K

PAŃSTWOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

ZAOPATRZENIA DROBNEJ 
WYTWÓRCZOŚCI 

w Szczecinie ul. Odrowąża nr 1 

zawiadamia P. T. Odbiorców

o zamknięciu 
magazynu

przy ul. Ludowej n r 15a, w  okresie 
od 1 do 30 listopada 1962 r. — 

z powodu remanentu.
5159-K

TTTTTTT7TYTTT7TTTT7TTYTT?Ty7

[ „Projekt“ |
► <
► SPÓŁDZIELNIA PRACY 2

PROJEKTÓW I  DOKUMENTACJI -I 
TECHNICZNYCH <

Kalisz, uL Grodzka 12/14

przyjmie od i  stycznia 1963 r. ^  
do pracy

uprawnionych inżynierów w zakre
sie: architektury, instalacji sanitar
nych, konstrukcji i instalacji elek

trycznych.
Warunki do omówienia 

Sp-ni.
biurze ^

■*
5160-K <

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Kierownika technicznega — inź. bu
dowlanego, lub drzewnego z prakty
ką na stanowisku kierowniczym. 
St. kontrolera technicznego — wy
kształcenie średnie techniczne i k il 

knletnia praktyka —

ZATR U D N I NATYCHM IAST

SP-NIA PRACY 
WYROBÓW BUDOWLANYCH 

I  DRZEWNYCH W SZCZECINIE 
ul. Kujota nr 6/8. Warunki pracy 
i  płacy do omówienia na miejscu w 
biurze Zarządu Sp-ni ul. Kujota 6/8.

5161-K

SPÓŁDZIELNIA PRACY

„TRYKOT“
w Szczecinie

zawiadamia, że z dniem 18 paź
dziernika 1962 r. przeniosła swoje 
biura z ul. Krasińskiego 10/11 na 

uL Mazowiecką 13.
5192-K

R i ia B B B B B B M B U B B R B B a S S B B B B R E

3 4 -4 4 4
BIUI10 OGŁOSZEŃ 

(cl. nr

- jr u r ix u J < iu r v i* U ,3
GRAWERA o wysokich kwalifikacjach 
oraz ślusarza maszynowego zatrudnią od 
zaraz Szczecińskie Zakłady Materiałów 
Eiurowych Szczecin, uL Ściegiennego 29.

5162-K
ZASTĘPCĘ głównego księgowego — wy
magane wykształcenie wyższe lub średnie 
oraz praktyka na danym stanowisku, księ 
gową do prowadzenia rachuby płac z 
wykształceniem średnim zatrudnią Szcze
cińskie Zakłady Gastronomiczne Południe, 
Szczecin ul. Wyszaka 33/34 tel. 429-61.

5163-K
WOJEWÓDZKI ODDZIAŁ PKO w Szcze
cinie zatrudni pracowników z wykształce
niem średnim na stanowisko inspektora 
organizacyjnego i inspektora upowszech
nienia oszczędności, wynagrodzenie w/g 
stawki zł 1 000—2 300. Zgłoszenia w Od
dziale Wojewódzkim PKO w Szczecinie 
Al. Niepodległości 40 pokój 103. 5164-K
MAGAZYNIERA branży samochodowej 
zatrudni od zaraz Zakład Transportu 
WZGS w Szczecinie-Dąbiu ul. Pomorska 
53/57. tel. 31-195. 5165-K

E J a m h Z
z y jn ie  z po w odu w y ja z 
du. W iadom ość: te l. 
444-06, godz. 16-19.

8405-G

K O R E SPO N D E N C YJN E
le k c je  ję z y k ó w  obcych. 
In fo rm a c je : W arszaw a 
1, s k r . 68, 5103-K

TE LE W IZO R  -„O rion”  
sprzedam . U l. Pocztowa 
12—1. 8406-G

K O M P LE T  m e b li s to ło 
w ych , no w y , sprzedam . 
O b ro ńcó w  S ta lin g ra d u  
6b—13. 8407-GffllERUCHOMOŚClI

10 H A  lu b  m n ie j o rn e j 
z ie m i bez zabudow ań, 
p rz y  s ta c ji k o le jo w e j, 
b lis k o  M ła w y , w o j.  w a r 
szaw skie , sprzedam . O- 
fe r ty  pisem ne: „R-32-53”  
P A R  — W arszawa, Poz
nańska 38. 5166-K

PR ZYC ZEPĘ do „P a n - 
n o n ii” , sprzedam . Oglą
dać: p a rk in g , u l.  K o
p e rn ika .

8408-G

B IB L IO T E K Ę  Ciemną, 
sprzedam . T e l. 371-57, w  
godz. od 16—19,

8409-K

D O M EK je d n o ro d z in n y  
z og rodem  po d  Pozna
n ie m , sprzedam . Po 
ku p n ie  w o ln y . Cena 
260 000 zł. W iadom ość: 
te l. 43-338, godz. 9—15.

8395-G

( U p n o

D O M EK Jednorodz inny, 
kup ię . O fe r ty : B iu ro  O- 
głoszeń, P lac H o łd u  P ru  
sk iego 8. n r  835.

8397-G
D O M  je d n o ro d z in n y , za 
bu dow an ia , ogród, zie
m ia , p rz y  m ieście. B y d 
goskie, sprzedam , o fe r 
t y :  B iu ro  Ogłoszeń, 
P lac H o łd u  P rusk ie go  8 
n r  840. 8396-G

ŁO ŻE od to k a rn i, d łu 
gości oko ło  2 m e try  lu b  
sta rą  to k a rn ię  do rem on 
tu ,  ku p ię . O fe r ty : B iu 
ro Ogłoszeń; P lac H o ł
du  P rusk ie go  8, n r  838.

8398-GP i T E r a i

POMOC dom ow ą p rz y j
m ę — praca w  godz i
na ch  po po łud n iow ych . 
G rod zka 16—1.

8400-G

e u s z n !
N A W E T  w  pe łn ym  se
zonie czyśc im y  i  fa rb u 
je m y  odzież 1—5 dn i. Za 
p ła ta  p rz y  odbiorze . 
Zap isz ad res: P ra ln ia  
C hem iczna —  F a rb ia r-  
n la , B oh. W arszaw y 7 — 
b lis k o  M ick ie w icza .

8318-G

P O TR ZE B N A  pom oc do 
m ow a od zaraz. B o gu
sław a 19—2j

8401-G

ESatrwwonialnei

P O ZN A M  pa n ią , k u ltu 
ra ln ą , e legancką, p rz y 
s to jn ą  do la t 35. F o to- 
o fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
P la c  H o łd u  P rusk ie go  8 
n r  387. 8407-G

D Y S K R E TN IE , szybko, 
ko re spo nd en cy jn ie  po
zna Cię na jw ię ksze w  
Polsce, W arszaw skie 
B iu ro  M a trym o n ia ln e  
„S y re n k a ”  — W arsza
w a, E le k to ra ln a  11. 
P rze ś lij 10 z ło ty c h  
znaczkam i po cz to w ym i, 
o trzym asz  obszerne in 
fo rm a c je  o raz b iu le ty n  
zaw ie ra ją cy  ponad 300 
o fe r t z k ra ju  i  zagra
n ic y . 5092-K

S A M O TN Y la t  48, p ra 
cu ją cy . bez na łogów  po
zna pa n ią  z m ieszka
n ie m . O fe r ty : B iu ro  O- 
głoszeń, P la c  H o łd u  P ru  
skiego 8. n r  838.

8404-G PSY do  tre s u ry  p rz y j
m uję . O lg ie rd  B a rtz  — 
S k o lw in , bo isko  — G ór
n icza 25. 7095-GO p r z e d a ż !

SAMOCHÓD r.Pobieda”
s  rad ie m  sprzedam  oka -

G A R A ŻU  w  o k o lic y  u l i 
cy  Jan ick ieg o  (Pogod
no) poszuku ję . Te l. 
711-32. 1299-G

S z c z e c i ń s k i  

U r z ą d  M o r s k i
zawiadamia, że z dniem 22 października 1962 r. 
obowiązują nowe numeru telefoniczne:

CENTRALA — 426-31 — 34
DYREKTOR — 424-74

Z-ca Dyrektora d/s Bezpieczeństwa Żeglugi 449-55
Z-ca Dyrektora d/s Technicznych 471-51

Numery wewnętrzne również ulegają zmianie.

5191-K

RÓKM E l
P O SZU KU JĘ lo k a lu  na 
w a rsz ta t p ra ln ic z y , m o
że b yć  su teren a n a j
chę tn ie j w  Ś ródm ieśc iu . 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń. 
P lac H o łd u  P rusk ie go  8 
n r  832. 8410-0

O D STĄ PIĘ  lo k a l pod 
w arsz ta t w  Śródm ieśc iu . 
W iadom ość: te l. 434-15, 
od 10—146

8269-G

PO KÓJ, k u ch n ia , łazien
ka, I  p . Śródm ieście, 
zam ien ię  na 2 p o ko je , 
k u ch n ia , łaz ienka , c.o., 
m o ż liw ie  Śródm ieście. 
Zgłoszen ia od godz. 18, 
te l. 39-408.

8411-G

2 PO KOJE, kuch n ia , 
c. o., w  S ka rżysku , za
m ie n ię  n a  2 p o ko je  w  
Szczecinie. Szczecin, Ło 
k ie tk a  20—16,

8412-G

M IE S Z K A N IE  ko le jow e  
4 po ko je , k o m fo rt ,  1 
p ię tro , zam ien ię  na 3 po 
ko ję . I  p ię tro  z łaz ien
kę , podlega jące kw a te 
ru n k o w i w  Śródm ieśc iu. 
A l. B oh. W arszaw y 80a 
m . 4. 8413-G

N A U C Z Y C IE L K A  p iln ie  
poszuku je  p o k o ju  sub io  
ka to rsk ieg o . T e l. 32-338 
n a jc h ę tn ie j w  Ś ródm ie
śc iu . 8414-G

4 PO KO JE, k o m fo rt ,  za 
m ie n ię  na podobne lu b  
m nie jsze , n a jc h ę tn ie j w  
Ś ródm ieśc iu . W iado
m ość: te l.  420-58.

8415-G

P A N IE N K A  poszuku je  
p o k o ju  su b loka to rsk ie 
go. T e l. 380-39, godz. 
7—15*

8416-G

PO KÓ J d la  dw óch ucz
n ió w  w y n a jm ę  od zaraz. 
G łęb ok ie , u l .  Jaw o ro 
w a 22—2.

84I7-G

3 D U ŻE  p o ko je , ku ch 
n ia , łaz ienka , n i  p .; p ie  
ee, zam ien ię  na  2 po
ko je . ku ch n ia , łaz ienka , 
chę tn ie  now e b u d o w n i
c tw o . P a rte r  w yk lu czo 
n y . Te l. 37-759.

8418-G

M IE S Z K A N IE  2-pokojO - 
w e  lu b  do m ek jed n o ro 
d z in n y  w  Z łoc leńcu, 
w o j. K o sza lin , zam ien ię 
na m ieszkan ie w  Szcze
c in ie . W iadom ość: u l. 
S trza tow ska 48—7, godz. 
16—20 — G olęcino .

8419-G

2 PO KOJE, k o m fo rt , 
c . o . zam ien ię n a  od 
dz ie lne  2 m ieszkan ia. 
P ia s tów  61—13.

8430-G

PO K O J z n ie k rę p u ją -  
eym  w e jśc iem , w y n a jm ę  
uczn iom  lu b  s tudentom . 
Te l. 734-34.

6421-G

M A ŁŻE Ń S TW O  po stu
d iach poszuku je  p o ko ju  
sub loka to rsk ie g o  z uży
w a lnośc ią  k u c h n i na  o- 
k res  8 m ies ięcy, w  za
m ia n  u d z ie li ko re p e ty c ji 
z m a te m a ty k i, f iz y k i,  
e le k tro n ik i; e le k tro te ch  
n ik ł  i tp .  In fo rm a c ję  sk ła  
dać: te l. 36-778 do godz. 
15. 8422-G

2 PO KO JE, ku ch n ia , ła 
z ienka, og ród ek; now e 
bu do w n ic tw o , Zelecho- 
w o, zam ien ię n a  2 po
k o je  — Śródm ieście. 
Te l. 467-61.

8423-0

m i e s z k a n i e  k o m fo r 
to w e  3 1/2 p o ko ju , c. O.; 
łaz ienka , ba lko n , żarnie 
n ię  na 2 m ieszkan ia  2- 
po ko jo w e . O fic yn a  w y 
k luczo na . T e l. 425-81.

8424-G

D U Ż Y  p o kó j z u żyw a l
nością k u c h n i, łaz ie nk i
1 2 p o ko je  z używ a lno 
ścią ku ch n i i łaz ie n k i, 
zam ien ię na m ieszkan ie
2 lu b  3-p oko jo w e  w  
Ś ródm ieśc iu . W iado
m ość: Szczecin, u l. Ja
g ie llo ńska  24—19.

8425- G

ĘTlGlIBSri
ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
ubezp ieczeniow ą na na
zw isko Józe f D aw id .

8426- G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
P A M  n r  4424 na  na zw i
sko  H a lin a  Szerszeń.

8127-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
ubezp ieczeniow ą, prze
pu s tkę  zak ładow ą, w y 
daną przez. Z a k ła d y  
P rzem ysłu  Odzieżowego 
im . 22 L ip ca , na na zw i
sko A n ie la  U rb a n ia k .

8429-G

ZG U BIO N O  dow ód oso
b is ty  na  nazw isko Elż
b ie ta  P a s ik .

8430-G

U N IE W A Ż N IA  się sk ra
dz ioną p ie czą tkę  o tr e 
śc i: K ó łk o  R o ln icze  w  
S tobn ie , pow . Szczecin.

8431-G

ZG U BIO N O  p rzepustkę  
p o rto w ą  na  nazw isko 
K a ro l K ó sm o w ski.

8442-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szkolną n r  537 na nazw i 
sko Tadeusz T yszk ie 
w icz . 8435-G

Naprawa
obuwia

na poczekaniu
rep e rac ja  dam skich  
Obcasów popękanych 

(szpileczek), 
w k rę ca n ie  fleczkó w . 
z pełnego m eta lu  
o ra z  artys tyczne  
podzelo w y  w an le  o- 
b u w ia  dam skiego i  

m ęskiego

ZG U BIO N O  św iadectw o 
ukończen ia  S zko ły  Pod
s ta w o w e j na  nazw isko 
S tan is ław  B edn arczyk .

843S-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
s tudencką w yda ną  przez 
P A M , dow ód oso b is ty  i  
le g itym a c ję  ZSP na na
zw isko  A ld o n a  N ow ic 
ka . 8434-G

w y k o n u je

W A R S ZTA T  SZE W SK I 
W IK T O R  PASTOR  

u l. P a rko w a  S9 — 
suterena

(na p rzec iw  u l. D ubois)

C eny p rzystępne 
8369-0

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 18, 19, 23.5«. 
SERW IS R Y B A C K I: 20.57.

S Z C ZE C IN : 16.06 — „ H is to r ie  
w  d u r  i  m o li” , 16.30 — „N ie 
b iesk ie  żagle” . 16.45 — „W
k lu b ie  N ow ego P o rtu ” , 17 —
„m u zyczne  k o n tra s ty ” . 17.30
— przegląd a k tu a ln o śc i W ybrze  
ża, 18 — k o m e n ta rz  Zb. P ie tra  
sa, 18.30 — „L u d z ie  z in ic ja 
ty w ą ” , 19.50 — „S pa ce r z M el 
pom eną” .

W A R S Z A W A : 13.45 — „ W  k ra t 
n ie  baśni i czarów ” , 14.30 —■ 
„ P o w ro ty ” , 15 — abso lw enc i 
P a ń s tw o w e j W yższej S zko ły  
M uzyczne j w  K ra k o w ie , 15.30
— d la  dz ie c i „W ie czo rn ica  w  
s ta re j kam io n ce ” , 18.45 — oko 
nom  leśny p ro b le m  tyg o d n ia , 
19.05 — m uzyka  i  ak tua ln ośc i, 
19.30 — P e łn ym  głosem  o spra 
w ach  m ło d z ie ży ” , 31 — „ Z  
k r a ju  l  ze ś w ia ta ” ” , 21.40 — 
gra  o rk ie s tra  taneczna H a rry  
D av idsona, 23 — p io sen k i fra n  
cusk le . 22.18 — now ości l i te 
r a tu ry  ś w ia to w e j, 22.45 — m i 
s trzo w sk ie  w yk o n a n ie  dz ie ł 
m u z y k i k lasyczn e j i  rom an
ty c z n e j, 23.15 — m uzyka  ta 
neczna.

fr?777Elg
5 7 E f ł i N O W C i

B A R L IN E K  (S to lica ) — „N a  
je m n y  m orde rca ” , w ł.  
C H O JN A  (Ju trze n ka ) — „B ia 
ł y  s z e jk ”  w ł.
C H O SZC ZNO  (Z n icz ) „D w a  
p o k o le n ia ”  w ł.
D ĘBN O  (P rzed w io śn ie ) — „R ó  
że d la  p ro k u ra to ra ’ ’ — NR F. 
G R YFIC E (C a p ito l)  — ¡.W ie lka  
w o jn a ”  pa no ram  — w ł.-f ra n c . 
G R Y F IN O  (G ry f)  — „S O S  T i 
ta n ie ”  ang.
G O LEN IÓ W  (W ista) — ;,D z iec i 
c y rk u ”  — austr.
K A M IE Ń  P O M O R S K I (F rega
ta ) — „B a b e tte  id z ie  na w o j
nę’ ’ fra n c . pano ram .
L IP IA N Y  (W iedza) — „ M a r 
c in  w  o b łoka ch ”  —  Jug. 
ŁO B E Z  (Rega) — „P u e c in i”  — 
w t
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S ło w ia n in )
— K ry p to n im  C ice ro ”  — tfS A . 
M Y Ś L IB Ó R Z  (S łońce) — „W o j 
na i  p o k ó j’ * U SA.
M AS ZE W O  (P iast) — „ A l ib i  
n ie  w ys ta rcza ”  — czeski. 
N O W O G AR D  (O rze ł) — „P o 
tró jn e  wese le” .
P Ł O T Y  (Jedność) „P u c c in i”  
w ł.
P E ŁC ZY C E  ( ś w it)  — „ J a k  za
b ić  sta rszą pa n ią ”  ang. 
P Y R ZY C E  (R o b o tn ik ) — 
„R zym sk ie  op ow ie śc i”  fra n c . 
panoram .
RESKO  (G w ia zda ) — „G d z ie  
d ia be ł n ie  m oże”  — czeski. 
STA RG AR D  (D ar) — ..K arm a
zyno w y p ir a t ”  — U S A ; (Ina ) — 
„S z k la n y  zam ek”  fra n c . 
Ś W IN O U JŚ C IE  (R yb a k ) _  „ C i  
g i”  — U S A : (P om o rza n in ) 
..M anneken P is ”  — ho lend. 
T R Z E B IA T Ó W  (M o rs k ie  Oko»
— „x,es g ir ls ”  — U S A  — pa
no ram .
W O L IN  (Tęcza) — „R u d a  J u l
k a ”  fra n c .
W ĘG O R ZYN O  (ś w ia to w id )  — 
„R o sem a rie  w ^ -^d  m ilio n e 
ró w ”  N R F,

ilE A TR Y
T E A T R Y  — n ieczynne. 
O P E R E TK A  — „S w o b o d n y  
w ia t r ”  g . 19.15.

mmze
KO SM OS — „R e w ia  snów ”  g. 
9. 11.15. 13.30, 16, 18.30, 21 —  
a u s tr . — od ia t  16 (pon iedz ia 
łe k  i  w to re k ).
D E L F IN  — „G ło s  z ta m te g o  
św ia ta ”  g. 14.45. 17.30, 20.30 — 
po i. — od la t  16.
B A Ł T Y K  — „T o m c io  P a lu ch ”  
g. 10.30, 12.30 — „K s ią żę  i  a k -  
to re c z k a " g. 14.30, 17.30, 20 30
— ang. — od la t  16 (poniedzia 
łe k  i  w to re k ).
OGRODOW E — „U rzeezona”  
g. 17.45 — USA.
T E N IS O W E  — „T a m a n g o ”  g. 
17.45 — fra n c .-  pano ram . 
P O L O N IA  — „X -25  w z y w a ”  g. 
I I ,  13.30. 16. 18.15. 20.30 — ju g .
— od la t  12 — pa no ram , (po
n ie d z ia łe k  i  w to re k ).
P IO N IE R  — „P rzyg o d a  w  K o  
sm osie”  g. 10 — „L o n d y ń s k ie  
zuch y”  g. 11, 13. 15 — „Z n ó w  
k u  g w ia zdo m ”  g. 17 — „PęiUa”  
g. 18.30. 20.30 — po i. (pon iedz ia  
łe k  i  w to re k ).
M U Z A  (P om o rza ny) — nie
czynne.
P R O M IE Ń  — „S zczęś liw ie  się 
skoń czy ło ”  g. 16, 18, 20 — USA
— od la t 18.
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — n ie . 
czynne.
M A R S  — „o p ę ta n i”  g. 17 - i
fra n c . — od la t  18.
F A L A  — „H e rs z t”  — g. 17, 19
— fra n c . — od la t  16.
EC H O  — nieczynne.
M E W A  — n ieczynne.
Ś W IT  (S k o lw in )  — „S zm in ka  
do ust”  g. 18, 20 — w ł.  od la t  
16.
Ż E G L A R Z  (G olęc ino) — „100 
k ilo m e tró w ’* g. 16.30, 18.30 
20.30 -  w ł. — od la t  12. 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) — 
„R eszta je s t m ilc ze n ie m ”  g. 
17.30, 19.30 — N R F  — o d  la t  
16.
P R Z Y JA Ź Ń  — nieczynne. 
H U T N IK  -  n ieczynne.
B A J K A  — n ieczynne, 
l M A J  — nieczynne. 
M A R Z E N IE  — n ieczynne. 
R E P E R TU A R  K IN  — na pod
s ta w ie  in fo rm a c ji  W ZK .

F O T O P LA S TY K O N  — W o js k i 
P o l. 36 — „W a ty k a n  i  zab y t
k i  R z y m u " g. 10 — 21.

KLUBY.
13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rza  2 — 
T e a tr  P ro p o zyc ji „ s m o k ”  g*

n ieczynne,

mmmm
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U n ii  L u b e ls k ie j, 
n  K L IN IK A  C H IR . — Pom o
rzan y.
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W ojc iecha 
7 — g . 19 — 7 ra n o .

N R  6 — W o j. P o l. 134 — te L  
451-97.
N R  7 — 5 L ip c a  7 — te le fo n  
443-38.
C O D ZIE N N E  PO G O TO W IE 
P R A C Y

A p te k a  n r  10 ( G lin k i) ,  A p te 
ka n r  11 (D ą b ie  Szczecińskie), 
A p te ka  n r  12 (P od juch y).

(P rog ra m  szczeciński)

17.35— „ K ro n ik a  Szczecińska” ! 
p ro g ram  d n ia , 17.59—fi lm  k ró t-  
k o m e tra to w y , 18—„P rze d  kam e
rą  o s po rc ie ” , 18.20 — „M o za ika  
poznańska” . 18.50 — „K ra d z io 
ne  n ie  tu c z y ” , 19.30 — dzien
n ik  T V . 20 — „D o b ra n o c  dzie
c io m ” . 20.10 — m agazyn pop.- 
n a u k o w y  „E u re k a ” . 20.45 —
T e a tr  T V  „P a m ię tn ik  szalone
go” , 21.35 — os ta tn ie  w ia d o 
m ośc i, 21.40 — p ro g ra m  na  ju  
t r o  — DOBR AN OC .

(P ro g ra m  b e r liń s k i)

13.30 — „ Ł o w c y  z w ie rz ą t” , 18 — 
„S p o ty k a m y  się u p ro f. F lir r .m r i 
cha, 18 — u lw e rsy te t T V , 18.45
— om ó w ie n ie  p ro g ram u, 18.50
—  p o zd ro w ie n ia  T V  dziecięce j; 
19 — „ W  24 g o dz in y  pó źn ie j” } 
19.25 — prognoza pogody, k ro 
n ik a . p rzegląd w yda rze ń . 20 — 
d la  m iło ś n ik ó w  s ta ry c h  f i lm ó w  
¿.Szara dam a” . 21.25 — „C z a rn y  
ka n a ł” . 21.45 — f ilm o w y  re p o r 
ta ż  z m ło dych  a fry k a ń s k ic h  
re p u b lik . 22.05 — k ro n ik a .

W TO R E K

9.50 — g im n a s tyka  d la  w szyst 
k ic h . 10 — k ro n ik a , 10.30 — 
„C z a rn y  ka n a ł” . 10.50 — „B e r  
l iń s k ie  odg łosy te a tra ln e ” ,
11.30 — f i lm  „S za ra  dam a” , 
12.55 — te s t, 13.30 — rozm a i
to śc i, 15.30 — w id o w is k o  d la  
dz ie c i od la t  3. 18 — u n iw e rsy  
te t  T V , 18.40 — tys ią c  w ia d o 
m ości T V , 18 50 — pozd ro w ie 
n ia  T V  dz iec ięce j. 19 — w id o 
w is k o  d la  m ło dz ie ży , 19.25 — 
prognoza pogody, k ro n ik a , 
przeg ląd  w yda rze ń . 20 — po
w ieść T V  „U ro d z e n i pod czar 
n y m  n iebem ”  ( I I  część). 21.15
— „C h ile ” . 21.45 — fran cusk ie  
p rze b o je : osta tn ie  w iadom oś
c i.
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Za rok woda w Zdrojach i  Dąbiu

„Elektromontaż“
o p ó ź n i a

inwestycje
JUŻ niedługo skoń

czą się kłopoty z wo
dą mieszkańców pra
wobrzeżnej części 
Szczecina. Prace zwią 
zan*- z doprowadze
niem do Zdrojów ł 
Dąbia sieci wodcciągo

NOWE
KIERUNKI
działalności
Komitetów
Rodzicielskich

K IL K A  d n i te m u  od by
ła  cię narada K o m is ji Oś
w ia to w e j K M  PZPR, k tó 
ra  dokona ła  oceny d o ty c h 
czasow ej dz ia ła lno śc i K o
m ite tó w  R od z ic ie lsk ich , w 
K iko ła ch . Na na radz ie  te j 
s tw ie rdzo no , że praca ko
m ite tó w  og ran icza ła  się 
w y łą c z n ie  do m a te ria ln e j i 
o rg a n iza cy jn e j pom ocy 
szkole, a p o m in ię to  zagad
n ie n ia  n a tu ry  w ych o w a w 
czej.

W  zw ią zku  z ty m  obec
n ie  p ro je k tu je  się rozsze
rzen ie  dz ia ła lno śc i n o w ych  
k o m ite tó w  o to  w łaśn ie  
zagadnienie t to  n ie  ty lk o  
w  od n ie s ien iu  do  m ło dz ie 
ży , a ie  ró w n ie ż  i  do ro 
dz iców . K o m is ja  zaleca 
w ię c  o rg an izo w an ie  u n i
w e rs y te tó w  d la  rod z icó w , 
od czy tó w  itp .

Poza ty m  p o w in n o  się 
pow iązać d z ia ła lno ść  K o 
m ite tó w  R od z ic ie lsk ich  z 
o rg a n iza c ja m i m łodz ieżo
w y m i i  dz ia ła lność szko ły  
z  op ie ku ń czym i zak ła da m i 
p ra cy . Z a k ła d y  op iekuńcze 
n ie ra z  w y k a z a ły  sw o ją  po
m oc szko łom , lecz ja k  do
tą d  w spó łpraca ta. była ra
czej jed no s tron nn a . Obec
n ie  p rz e w id u je  się. że w  
ram ach w spó łp racy  uczn lo 
w ie  ze szkół będą w ystępo 
w ać  z pro g ram em  a r ty s 
ty c z n y m  na akadem iach, 
nauczyc ie le  zaś będą w yg la  
szać o d czy ty  na określone 
te m a ty  na te re n ie  zak ładu .

(ML)

wej są poważnie za
awansowane. Dotych
czas prace koncentro
wane były przy bu
dowie sieci wodnych 
magistrali, które uło
żono na długości 4,5 
km. Do tego trzeba 
dodać ponad 4 kilo
metry sieci rozdziel
czej i mamy blisko 10 
km nowych rur,
„N a w o d n ie n ie ”  Z d ro jó w  

p rze w id yw a n e  je s t na ro k  
1903, n a to m ia s t Dąb ia na 
początek 1864 r. N ie ozna
cza to  jeszcze w o d y  w  m i i  
szkan iach , gdyż podłączeń 
b u d y n k ó w  do s iec i w odo
c iąg ow e j! do kon yw ać  bę
dz ie  Zarząd B u d yn kó w  
M ie szka ln ych .

G orze j je s t z kan a liza 
c ją . P race k a n a liza cy jn e  
p o w in n y  być  w  zasadzie 
w ykon an e  przed założe
n iem  w odociągów . N ie s te ty  
n ie  pozw ala na to  szczu
płość fu nd uszó w , będących 
w  d ysp ozyc ji w ład z  m ie j
sk ich . T a k , żs kan a liza c ja  
do trze  do Dąb ia n a jp ra w 
do po do bn ie j do p ie ro  po 
1933 r.

— Co to takim ra
zie z nowym budów 
nictwem, które rusza 
to Dąbiu już teraz? 
Trudno sobie wyobra 
zić nowo budowane 
domy bez kanaliza
cji.

— Na szczęście — in
formuje dyr. Szymański 
— o tym nie zapomnia 
no i w pracowniach 
MDBOR projektuje się 
budynki z lokalnymi 
oczyszczalniami, które 
łatwo będzie można pod 
łączyć do  ̂̂ ogólnej -sieci- 
kanalizacyjnej. Głów
nym wykonawcą inwes
tycji wodociągowych w 
Dąbiu, jest Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych. Wszyst
kie prace wykonywane 
przez to przedsiębior
stwo, robione są solid
nie i terminowo. Inwes 
tor — Miejskie Przed
siębiorstwo Wodocią

gów i Kanalizacji 
jest pełen uznania dla 
jego pracy.

M n ie j za ch w y tu  bu dz i 
n ie s te ty  praca po dw yko 
naw ców . O ile  z Przedsię
b io rs tw e m  Zaopatrzen ia 
R o ln ic tw a  w  W odę <!), k tó  
r© w y k o n u je  m ag is tra le  — 
n ie  m a spe c ja ln ycn  k łop o 
tó w . to  “zupe łn ie  „z a w a la ”  
ro b o tę  prze ds ięb io rs tw o  
„E le k tro m o n ta ż ” .

F irm a  ta  m ia ła  n a jp ie rw  
po d ją ć  się p rac e le k try c z 
n ych  i o d g ro m o w ych  na 
sum ę 900 ty * , z ło tych . l 'm o  
w ę podp isano je d n a k  ty lk o  
na 390 tys ię cy  z ł, ze w zglę 
du  na tru d n o śc i p rzedsię
b io rs tw a . Zob ow iąza no  się 
na to m ia s t so lenn ie  na roz 
poczęcie p rac z po czątk iem  
paźdz ie rn ika .

Tym czasem  do dziś ro b ó t 
n ie  rozpoczęto, m im o  In te r 
w e n c ji różn ych  c zyn n ikó w .

Opóźnienia te, mogą 
doprowadzić do załama
nia planu inwestycji 
MPWiK (dodajmy — 
jakże ważnych dla mias 
ta!). Nie wolno do tego 
dopuścić. (kg)

Młodzieżowa 
służba MDK

D L A  Z A P E W N IE N IA  po
rzą d ku  na te re n ie  M D K  i 
w draża n ia  m ło dz ie ży  de 
spo łecznych ob ow ią zków , 
d y re k c ja  po w o ła ła  M ło d z ie 
żową Służbę M D K . S łuż
bę będą pe łn ić  wszyscy u- 
czestn lcy  M D K . Jest to  wa 
ru n k ie m  de zdobyc ia  o d 
zn a k i M D K .

Zadan iem  s łużb y  będzie 
k o n tro la  le g ity m a c ji uczest 
n ik ó w , zach ow a n ia  się na 
te re n ie  poza p ra co w n ia m i, 
w puszczanie do k in a  i s łuż 
ha łączn iko w a  m ię dzy  po 
szczególnym i je d n o s tka m i 
o rg a n iz a c y jn y m i M D K . Pe ł 
n ią cy  służbę po rządkow ą 
uczestn icy M D K  o trz y m a ją  
spec ja lne  o d zn a k i i przed 
je j  ob jęc ie m  będą przecho
dz ić  przeszko len ie . (w it)

w m  pzpr
o lecznictwie
W OSTATNICH dniach 

w KM PZPR odbyła 
się narada, w której 
wzięli udział przedsta
wiciele miejskiej i wo
jewódzkiej Służby Zdro 
wia. Na naradzie tej po 
ruszono wiele istotnych 
problemów dotyczących 
miejskiej Służby Zdro
wia.

Między innymi prze
analizowano problem 
współpracy Akademii 
Medycznej z lecznic
twem miejskim, sprawę 
patronatów klin ik nad 
lecznictwem otwartym, 
udział przychodni przy* 
klinicznych w lecznic
twie.

Oprócz tego poruszo
no też bardzo ważną 
sprawę dotkliwego bra
ku kadr lekarskich w 
poszczególnych specjal
nościach w lecznictwie 
otwartym. W związku z 
tym wysunięto projekt 
przeanalizowania stainu 
zatrudnienia wszystkich 
lekarzy klinicznych ce
lem ujawnienia rezerw.

(HŁ)

N A  TO R A C H  ko le jo w y c h  
m iędzy K uno w em  a Łobe- 
zem zna lez iono z w ło k i 36- 
le tn ie j K ry ts ty n y  K . z Wę 
go rzy tia . Zachodzi pode jrzę  
n ie , że de na tka , c ie rp ią ca  
od pew nego czasu na za
b u rzen ia  um ysłow e , rzu c i
ła  s ię  pod pociąg . Z m a r ła  
os ie ro c iła  czw oro  dz iec i.

N A  u l. J a ro m ira  — m o
to c y k lis ta  Z y g m u n t N . na- 
je c h t i  na p rzyzm ę  kam ie 
n i,  w y w ró c ił  się i  w  cięż
k im  s ta n ie  o d w ie z io n y  zo
s ta ł do  szp ita la .

P IO TR  D ., m ieszkan iec 
S ta rg a rd u  (u l. W o jska  Po l 
sk iego 35) u rżnąw szy sie 
d o ku m e n tn ie , po s ta no w ił 
ro zp a lić  o g n isko  na środ ku  
po d w ó rka . Na po dpa łkę  u -  
ży ł swego m o to cyk la , ra
d ia , św ią tecznego g a rn itu 
r u  itp .  Po sk rzę tn ym  ob 
lic z e n iu  oka za ło  się, że pan 
P io tr  s tra c ił na ty m  In te  
resie 12 tys ięcy  zł.

PO G O D A : Zachm urzen ie  
duże, m ie jsca m i n ie w ie lk ie  
opady. T e m p e ra tu ra  do 
14 s t. W ia tr y  u m ia rko w a 
ne, zachodnie .

(ap)

'//////////////A  
Na miarę 

- elegancko

Państwowe
USŁUGI
krawieckie

za pół ceny

F IL A T E L IŚ C I szcze
c ińscy  obchodzą sw ój 
ju b ile u sz . P rzed 15 la ty  
p o w sta ł, l iczący  k i lk a 
naście osób, Z w iązek 
F ila te lis tó w  Pom orza 
Zachodniego. Dziś szcze 
c lń sk i O ddzia ł P o lsk ie 
go T ow a rzys tw a  F ila te 
lis tyczne go  lic z y  k i lk u 
set m iło śn ikó w  znaczka 
pocztowego i  szczyci się 
w ie lo m a  sukcesam i na 
k ra jo w y c h  i m iędzyna
rod ow ych w ys taw a ch  f i  
ia te lis ty czn ych .

Z o k a z ji ju b ile u szu  
o tw a r to  w ys taw ę  15-let 
n iego do ro b ku  szczeclń 
sk ich  f i la te lis tó w .

N A  ZD JĘ C IU : f i la te 
liś c i og ląda ją  ekspona
ty  w ys taw o w e. (kg)

WIELU MIESZKAŃ
CÓW Szczecina narzeka 
na wysoki koszt szy
cia ubrań lub płaszczy 
(prywatni krawcy biorą 
za garnitur średnio 1000 
—1250 złotych), a tym
czasem mało kto wie, 
że te same usługi kosz
tują w firm ie państwo
wej znacznie taniej.

W zakładach krawiec 
kich Szczec. Zakł. Us
ług Przemysłu Tereno
wego (Al. Mariana Bucz 
ka — róg Mazurskiej 
oraz AL Jedności Na
rodowej — róg Mazur
skiej) uszycie elegan
ckiego garnituru kosztu 
je zaledwie 503 ztflte a 
damskiego kostiumu —• 
473 zł. Za skrojenie 1 
uszycie płaszcza zapła
cimy 460 do 525 zł! Rów 
nie niskie cenniki obo
wiązują w branży kuś
nierskiej: futro z powie 
rzonego materiału kosz
tuje od 1 000 do 1150 
zł.

V //////////////A
WAŻNE I TO, że w 

obu zakładach można 
i  a miejscu wybrać do
wolne materiały. Nie 
brak poszukiwanych we 
łen. W ten sposób moż 
na zamówić efektowny 
garnitur na miarę za 
1730 zł. To taniej cl~ 
konfekcja, a przecież 
wiadomo jak trudno 
znaleźć w sklepie ubra
nie na swoją miarę.

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z A 
K Ł A D Y  U SŁU G  za tru d n ia  
ją  w  sw oich  p laców kach 
k ra w ie c k ic h  doskona łych  
k ro jc z y c h  o w ie lo le tn im  
stażu — p ra w d z iw ych  ar 
ty s tó w  w  sw oim  fachu, 
l in  to  w ła śn ie  na leży  
zaw dzięczać doskon a ły  
k r ó j  płaszczy, fu te r  1 gar 
n itu ró w  i w ysoką jakość 
w yko n a n ia . W a rto  się o 
ty m  osobiście przekonać, 
ty m  w ię ce j, że dz ię k i 
d o b re j o rg a n iz a c ji p ra 
cy , zam ó w ie n ia  w y k o n u 
je  się n a jw y ż e j w  oiągu 
2 ty g o d n i.

(R E K . 5190-K)

i . g o ł o s o w s k i

—* NAWET jeśli tak — powiedziała odprowa
dzając mnie do drzwi — niczego to nie dowo
dzi. Na zebraniach mogła być komsomołką, 
a gdy znalazła się w opałach, zaczęła Niemcom 
buty lizać. Niech mi pan więcej nie mówi o tej 
Zajkowskiej. Lepiej ją znam, niż pan. I niech 
pan nie próbuje z tej faszystowskiej zdziry 
zrobić świętej. Nic z tego!

W je j glosie brzmiała straszna nienawiść. 
[Wydało mi się, że spojrzałem w przepaść.

Nie chciało m i się wracać do hotelu. Usiadłem 
na ławce na ciemnym, pustym skwerze i za
myśliłem się. Sprawa rozwijała się niepomyśl
nie. Czy TimCzuk, wdowa po zamordowanym 
patriocie nie miała racji? Nie spodobała mi się: 
miała w sobie coś nieszczerego, chytrego. Lecz 
jakie znaczenie mają moje sympatie lub anty
patie? Mogę się mylić. Czym właściwie dyspo
nuję? Starymi listami, które w dość dziwny 
sposób tra fiły  do mnie.

Być może mógłbym coś osiągnąć, gdyby lu 
dzie związani z organizacją podziemną mi po
magali. Lecz ponieważ byli mi wyraźnie nie
chętni musiałem ponieść porażkę. Zrozumiałem 
to i  nie miałem już żadnej nadziei. Do hotelu 
wróciłem z mocną decyzją zrezygnowania z dal 
szych poszukiwań.

O 9 rano obudził mnie telefon. Znów re
dakcja pomyślałem. Podniosłem słuchawkę, 
by powiedzieć sekretarzowi redakcji, że wczoraj

byłem zdenerwowany i jestem gotów natych
miast wrócić do Moskwy.

Usłyszałem jakiś nieznajomy głos.
— Stefan Zenienko prosi was do siebie.
Nic z tego nie zrozumiałem.
— Słyszycie mnie? — powtórzył głos. - To

warzysz Zenienko życzy sobie porozmawiać 
z wami. Czeka na was.

— Kto czeka?
— Zenienko, pierwszy sekretarz Komitetu 

Wojewódzkiego. W głosie wyczułem wyrzut. — 
Prosi was na dziesiątą.

Zenienko? Skąd on w ogóle wie o moim ist
nieniu? Przypomniałem sobie wczorajszą rozmo
wę z Barbarą Timczuk i  zrozumiałem. Widocz
nie rozwinęła gorączkową działalność. Nie trze
ba było się z nią spotykać. Ostrożny i doświad
czony Tomilin m iał rację. Widocznie rzeczywiś
cie dobrze mi życzył. A  teraz będę miał nowe 
nieprzyjemności. Słyszałem coś niecoś o Ze- 
nience. M iał opinię człowieka bardzo wymaga
jącego.

Próg jego gabinetu przestąpiłem będąc przy
gotowany na najgorsze. Zza biurka wstał star
szy mężczyzna w ciemnym garniturze. Jego su
rowa twarz, nieco przymrużone, szare oczy, 
zmarszczki na czole — wszystko to obudziło 
we mnie wspomnienie jakiegoś — być. może 
w dzieciństwie widzianego — film u o pierw
szych latach rewolucji. Od tego czasu zawsze 
tak właśnie wyobrażałem sobie rewolucjonistów 
tamtych la t  Jako ludzi spokojnych, panujących 
nad sobą, o rękach świadczących, że nie obca 
im była ciężka praca fizyczna.

Przywitał się ze mną przyjaźnie i powie
dział:

— Na imię macie Aleksiej Michajłowicz, zda
je się. Proszę siadać.

Siadłem na brzegu krzesła i zamarłem.
Proszę wybaczyć, że niepokoiłem was tak 

wcześnie. My ludzie starzy, wstajemy o świcie, 
a wy, młodzi, macie mocny sen.

Początek nie zapowiadał nic groźnego.
— Mówiono mi, że interesujecie się działacza 

m i podziemnej organizacji, która istniała w na
szym mieście podczas okupacji — kontynuował.

— Pożyteczne zainteresowanie! Młodzież powin
na wiedzieć o bohaterskich czynach swych o j
ców... Podobno w trakcie zbierania materiału 
zetknęliście się z jakim iś sprzecznościami?

Tak! Barbara Timczuk zdążyła mu powie
dzieć.

O niczym więcej nie zdążyłem pomyśleć. 
Trzeba było odpowiedzieć. Szczerze, niczego 
nie przemilczając opowiedziałem mu wszystko. 
Nie udawałem chłodnego badacza i nie ukry
wałem, że bardzo chcę dowieść, iż Ludmiła 
była uczciwym człowiekiem. Dałem mu je j l i 
sty. Przeczytał je stojąc przy oknie. W napięciu 
obserwowałem jego twarz. Była spokojna.

—* Rozumiem was — powiedział cicho. — Rze
czywiście w tym jest jakaś sprzeczność. Wy
czuwa się ją, zupełnie jasno. — Zamilkł. — Wi
działem dokumenty. Wszystkie one świadczą na 
niekorzyść Zajkowskiej i również są przekony
wające. Znacie je, prawda?

Kiwnąłem głową, że tak.
— A jednak... — Zenienko wrócił do swego 

biurka i usiadł.
Wziął do ręki marmurową suszkę, powoli ko

łysał ja na swej dłoni, jakby coś ważył. — Ma
cie jednak rację, interesując się tą sprawą... 
Czy potrzebna wam jest jakaś pomoc?

Myślałem, że sekretarz Komitetu Wojewódz
kiego poleci mi przerwać swe poszukiwania. 
Pytanie jego zupełnie mnie zaskoczyło. Byłem 
do takiego stopnia ucieszony i zmieszany, że 
kilka minut nie mogłem wydobyć z siebie gło
su. Patrzył na mnie przymrużonymi oczami ro
zumiejąc, co się ze mną dzieje.

Tak — powiedziałem wreszcie. -  Chcę za 
pośrednictwem gazety zwrócić sie do ludzi, któ
rzy znali, Zajkowską lub Halinę Naliwajko...

Zenienko kiwnął z aprobatą.
— Mówił mi o tym Tomilin...
— Tomilin???
Spojrzał na mnie ze zdziwieniem i mówił da

lej.

(Ciae dalszy nastąpi). 27

Uchwala

Prezydium WRN

•  WARZYWA
i OWOCE
lila
województwa

®  WĘGIEL 
i KOKS

W TROSCE o sprawne i do
bre zaopatrzenie ludności woj. 
szczecińskiego na okres zbliżają 
cej się zimy, Prezydium WRN 
podjęło ostatnio uchwałę, w 
której zobowiązuje organizacje 
handlowe prowadzące skup owo 
ców w woj. szczecińskim do 
wygospodarowania pełnej ilości 
skupionych w IV kwartale 1962 
roku owoców i warzyw na po
trzeby miejscowego rynku i lo
kalnej produkcji z równoczes
nym zabronieniem dokonywania 
nielegalnych przerzutów poza te 
ren województwa. W celu sku
pienia jak największej ilości 
owoców, piony handlowe zobo
wiązane zostały do zorganizowa 
nia obwoźnego skupu.

O rganom  k o n tro ln y m : M O, P iM  
i  K o m is ji do W a lk i ze S p eku lac ją  
zalecono na s ile n ie  k o n tro l i  w  za
k re s ie  n ie leg a lne go w y w o zu  ow oców  
i  w a rz y w  poza te re n  w o je w ó dz tw a  
szczecińskiego.

A b y  zabezp ieczyć spraw ne zaopat! 
rżen ie  ludnośc i w  z ie m n ia k i P rezy
d iu m  W RN u p ow a żn iło  w icep rze w o d
niczącego W R N  m g r W . G e igera  dó 
de legow ania  na te re n  w o je w ó d z tw  
do s ta rcza jących nam  z ie m n ia k i przed 
s ta w ic ie li, z zadan iem  d o p iln o w a n ia  
s p ra w n e j 1 te rm in o w e j do s ta w y  
z ie m n ia kó w  Jadalnych o raz po d ję 
c ia  in te rw e n c ji w  D O KP w  celu pod 
s ta \ le n ia  n iezbędne j ilośc i w agonów  
do prze w ie z ie n ia  s ło m y  1 z iem n ia 
ków .

P a ra g ra f 3 o m a w ia ne j u ch w a ły  
b rzm i:

W prow ad z ić  na okres z im y  1962/63 
obow iązek p o k ry c ia  no rm  op a ło w ych  
w  koks ie  z a m ie n n ik ie m  na w ę g ie l 
w  w ysoko śc i:

13 proc. d la  ludnośc i,
25 p ro c. d la  s z p ita li I ż łob ków ,
32 proc. d la  pozosta łych  od b io rcó w .
In n o w a c ją  je s t tu  zw iększenie do - 

m ie szk i w ęg la  do przyd z ie lon eg o  
ko iisu  du żym  in s ty tu c jo m  i  u rzę - 
dom  na korzyść  od b io rcó w  In d y w i
du a ln ych , k tó ry m  t ru d n ie j je s t pa
l ić  w ęg lem  w  d o m ow ych  p iecach

Przy sposobności informuje
my, że surowo przestrzegany 
ma być w tym roku zakaz sprze 
dąży opalu z tzw. funduszu ryn 
kowego pracownikom uprawnio
nym do pobierania deputatów 

opałowych w naturze lub ekwi
walentu pieniężnego. Rezygna
cja z deputatu i  korzystanie z 
ekwiwalentu nie uprawnia pra
cownika do zaopatrzenia rynko 
wego, chyba że zakład pracy 
sceduje odpowiednie ilości pali 
wa deputatowego na rzecz fun 
duszu rynkowego. (aż)

„S M O K " W  TE A TR Z E  PR OPOZYC JI

D Z IŚ  o  godz. 26 odbędzie Się w  
K lu b ie  t.13 M U Z ”  in a u g u ra c ja  sezo
nu  T ea tru  P rop o zyc ji sz tuką Eugenia 
sza S ZW AR C A „S M O K ” , w  reżyse rii 
D an u ty  P IO TRO W S KIEJ.

W  r o l i  ty tu ło w e j us łyszym y R yszar 
da SO BOLEW SKIEGO, zaś w  r o l i  
Lance lo ta  — a k to ra  now o zaangażo
w anego do P a ństw . T e a tró w  D ram a
tyczn ych  w  Szczecinie — Jana ZDRO
JEW SKIEGO .

O D D Z IA Ł  M ie js k i L ig i  O ch ro n# 
P rz y ro d y  zorg an izo w a ł w  ram ach 
,,T  godn ia O ch ro ny  P rz y ro d y ”  do
raźn y  ko n ku rs  rysu n kó w  i p rąd  
ręcznych cz łon ków  K ó łe k  S zko lnych  
LOP.

P rk a z  odbędzie się w  dn iach 22—4 . 
25 bm . od godz. 10.30 do 14.30 w  bu
d y n k u  W yd z ia łu  R o ln ic tw a  i  Leś
n ic tw a  p rzy  u l. M ick ie w icza  41 (w e j
ście od ty łu  b u d y n k u ).

K L U B  M ię d zyn a ro d o w e j P ra sy  I  
K s ią ż k i „R u c h ”  zaprasza na p ie rw szy  
po le tn ie j p rz e rw ie  od czy t z \s y k lu  
..W ie lcy  F ilo z o fo w ie " . O dczyt p t .  
„S cho pe nh au er — u ro k i pe sym izm u” , 
w yg ło s i a d iu n k t in s ty tu tu  F ilo z o f ii 
m gr. Jan  G a re w icz  we w to re k  23 
bm . o godz. 19. W stęp W olny,

❖
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Po dwóch 
celnych 
strzałach 
Oleksego 
i Gzela

MONIA WYGRYWA 2:0
W DEUBACH SZCZECINA

O b ydw a  zd ję c ia  po 
chodzą z po prze dn ich  
d e rbó w . C zy w czo ra j 
b y ły  ró w n ie ż  podobne 
m o m e n ty?  Do rozstrzyg  
n ię c ia  pozostaw iam y 
C zy te ln iko m .

F o t. S t  C IE Ś L A K

NIE  BYŁ TO, niestety, oczekiwany wielki 
mecz. Piłkarskie derby toczyły się przy ogrom 
nym napięciu, moment emocjonalny paraliżo 
wał graczy. Wczorajsze spotkanie Pogoń —  
Arkonia 0:2 (0:0) oglądało aż ponad 20 tys. 
widzów.

j M ó w ią

trenerzy:
W ST. Z Y W O T K O  —

SM EC Z S L A B Y . W Y N IK  
S P R A W IE D LIW Y .

W yg ra liśm y  z , Po
gonią zadłużenie. N ie  

* b y ł to  oczyw iśc ie  w ie l
k i  mecz. ale gracze obu 
d ru żyn  zna ją  się z b y t 
dobrze. Nasza ta k ty k a  
by ła  n ie skom p likow a na , 
b ro n il iś m y  s tre fa , a tako  
w a iiśm y  z s zybk ich  w y  
padów . Cała d ru żyn a  za 
s łuży ła  na uznan ie.

M G R  7. C ZY ŻE W S K I 
— JE D E N  B Ł Ą D  KO  
S Z T O W A Ł 2 P U N K T Y .

— Q ra b y ła  w y ró w n a  
na do  m om en tu  k o n 
sekw entnego rea lizo w a 
n ia  ta k ty k i,  po leg a ją 
ce j na uw a żnym  obsta 
w ia n iu  obu łączn ików  
A rk o n ii .  W ys ta rczy ł 
b łą d  St. K rasn ck ieg o , 
k tó ry  n ie  u p iln o w a ł 

O leksego i m ecz b y ł 
ju ż  prze g ran y . U tra ta , 

r d ru g ie j b ra m k i b y ła  n a ' 
P s tępstw em  a ta kó w  za 
t  wszelką cenę. W  m o-i 
I  je j  d ru żyn ie  tru d n o  ko, 
P goś w y ró żn ić . Może je -  
f  d y n ie  F o lb ry c h ta . W 1 
I A r k o n i i  po do ba li m i s ię'
L N ow a k  i  G zel. Sędziai 
[ ba rdzo uw a żny . (

i  M Ó W I A R B IT E R  '
\  P. B R A W A N S K I (

M ecz ro ze g ra n y  zo-, 
P s ta ł w  s p o rto w e j atm os 

ł  fe rze . G ra  b y ła  w y ró w  
) nana. a le  A rk o n ia  um ia.

sku te czn ie j w y k o - 
[ rżystać o k re sy  sw e j 
ł p rze w a g i. P ie rw sze j 
k b ra m k i n ie  uznałem ,! 
k gdyż zdobyta zosta ła z 
r p o z y c ji spa lone j. (S)

A R K O N IA  w y g ra ła  za
służenie . p ie czę tu jąc  sw ó j 
sukces dw o m a p ię k n y m i 
b ra m k a m i s trz e lo n y m i 
przez O leksego i  G zela. 
Z w yc ię zcy  b y l i  d ru żyn ą  
zde cydow an ie  lepszą od 60 
m in u ty  g ry . P rzed te m  n ie  
zna czn ie  przew aża ła  Po
goń, k tó re j na p a s tn icy  n ie  
p o t r a f i l i  je d n a k  do jść  do 
s trza łu . A  o to  te le g ra fic z n y  
p rze b ieg  m eczu:

3 m in . Z a g ry w k a  K ie ł ca 
z K ra s u c k im  I I  om a l n ie  
ko ń czy  s ię b ra m ką . W  os
ta tn im  m om encie p i łk ę  - v  
b i ja  na  ró g  K rzyża n o w sk i. 
P o rto w c y  są w  a ta ku , w  
8 m in . zdo byw a ją  rz u t w o l 
n y  za fa u l M asiew icza na 
K ie lc u . S trza ł Jaw o rsk ie go  
z 18 m  tra f ia  w  „ m u r ” .

10 m in . P ie rw szy  k o n tr 
a ta k  A r k o n i i .  P y k a  w y 
m ie n ia  p iłk ę  z J e ro m in - 
k ie m , s zyku ją c  się do  s trza  
łu  na p o lu  k a rn y m  zosta
je  o d ep chn ię ty  p rzez ob roń  
ców . Sędzia n ie  p rze ry-./a  
g ry , podo bn ie  ja k  w  19 
m in . k ie d y  M asiew iez do 
ty k a  p i ł k i  ręką .

25 m in . K ie le c  sam na 
sam  z P u tk o w s k im . P o je 
d y n e k  w y g ry w a  b ra m ka rz , 
rzuca ją c  Się pod n o g i.

27 m in . N iespodz iew any 
s trz a ł K rasu ck ieg o  I  z 30 
m e tró w  t r a f ia  w  spo jen ie  
s łup ka  z poprzeczką. Na
ty c h m ia s to w y  w yp a d  A rk o  
n i i  zakończony s iln y m  
s trza łe m  P y k i.  B ra m ka rz  
P o gon i za ud an ą ob ronę 
o t rz y m u je  bra w a .

31 m in . W o ln y  Jaw o rsk ie  
go z 20 m  i  d o b itk a  K ie l-  
ca  no życam i — w yso ko  
nad poprzeczką.

32 m in . S z y b k i w yp a d  
a ta k u  A r k o n i i .  C en tra  Je-' 
ro m in k a  w y w o łu je  ko lo sa l
ne zam ieszanie pod b ram 
ką  Frąszczaka. P i łk a  w pa
da do  s ia tk i, a le  sędzia 
o d g w izd u je  spa lon y .

47 m in . M asiew iez w  do
godne j p o z y c ji na po lu  
k a rn y m , g u b i p iłk ę , k tó rą  
F ija łk o w s k i o m a l n ie  sk ie 
ro w a ł do  w ła sn e j b ra m k i.

58 m in . P ogoń w  a ta ku . 
N o w a k  ra tu je  A rk o n ię , w y  
b ija ją c  p i łk ę  z  p u s te j b ra m  
k i.

60 m in . A ta k  A r k o n i i  le  
w y m  s k rzyd łe m . Pyka 
s trze la  w  a u t, w  ch w ilę  
p ó źn ie j bom ba Gzela n ie 
znaczn ie  p rzechodz i nad po 
przeczką. Pogoń zw a ln ia  
te m p o  i  od da je  in ic ja ty w ę . 
Pod b ra m k ą  Frąszczaka 
n iebezpieczne sy tu ac je . P o r 
to w c y  rażą s łabą k o n d y 
c ją .

®  B0GUSZEWICZ 
pierw szy na 5 km  

0  KOMAR
- 18,34 m w  kuli 

©  ZIELIŃSKI
- 10,2 na 100 m

W ekstraklasie 
bez rewelacji

W  10-TEJ K O LE JC E  m is t 
rzo s tw  e ks tra k la sy , O D R A 
O pole z n a jw ię k s z y m  t r u 
dem  pokopa ła  L E C H A  Poz 
nań l:C , Z A G Ł Ę B IE  Sosno 
w iec  z w y c ię ż y ło  W IS ŁĘ  
K ra k ó w  4:2, L E G IA  p: :e- 
g ra ła  na w ła sn ym  bo isku  
z  G Ó R N IK IE M  Zabrze  1:4, 
Ł K S  za ro b ił 2 p u n k ty  na 
LE C H U  Gd. zw yc ięża jąc 
1:0, d e rb y  Ś ląska RU CH  — 
P O L O N IA  B y to m  p rz y n ft*  
ł y  rem is  3:3, S T A L  Rze
szów  p rze g ra ła  z G W AR 
D IĄ  0:1.
K a n d yd a c i do  re p re ze n ta c ji 
P o ls k i na m ecz z  CSRS 
28 bm . w  B ra tys ła w ie , 
w y p a d li ba rdzo s ła b o .'Z  na 
p a s tn łk ó w  ob ok  W ilczka , 
M us ia łka  i  S zo łtys ika  na 
uznan ie  zas łu ży ł t y lk o  Fa
be r,

T A B E L A

W E  W Ł O S K IE J  m ie jsco
w o śc i S ienna zako ńczy ł się 
w  n ie dz ie lę  m ię dzyn aro do
w y  m ity n g  le k k o a tle ty c z 
n y . S ta r tp w a ło  trze ch  na
szych rep re zen tan tó w , z 
k tó ry c h  n a jlep szy  re z u lta t 
os ią gn ą ł B O G U SZEW IC Z, 
zw yc ięża ją c  w  b ie gu  na 5 
tys . m  — 14.07,6 przed Ju 
g o s łow ian ine m  C rvenem  — 
14.10.0 o raz znanym  śred- 
n io dvstansow cem  ru m u ń 
s k im ' VA M O SEM  — 14.36,8

K O M A R  za ją ł w  pchn ię
c iu  ku lą  d ru g ie  m ie jsce  — 
18.34 m  (p o b ił o 1 cm  re
k o rd  z y c io w y k  w  k o n k u 
r e n c ji  te j z w yc ię ży ł W ę
g ie r  V A R JU  — 18.60 m . a 
trz e c ie  m ie jsce  za ją ł Skob
la  (CSRS) — 18.06 m .

Z  pozos ta łych  w y n ik ó w  
w y m ie n ić  na le ży  re z u lta t 
R u m u n k i B A L A S  w  sko ku  
w z w yż  — 180 cm  o ra z  w y 
n ik  19 -le tn iego oszczepn i- 
k a  w łosk ieg o  — R O D E- 
G H IE R O  — 74.08 m .

« •  •

PO D C ZAS k o n tro ln y c h  
zaw odów  w  Szczecinie, 
K rasko w ska  (ka te go ria  r - ło  
d z ikó w ) w y ró w n a ła  re ko rd  
o k rę gu  w  b ie gu  na 80 m 
p p ł. — 11.8, w y g ra ła  100 
m — 12.8. W  soku w  da l 
zw yc ięży ła  B o ro w ikó w n a  
5.29 m . Na 100 m męż
czyzn M a ksym ow  11.3, ns 
400 m  — M a ksym o w  — 
51.9.

K rzes iń ska  s ta rto w a ła  w
b ie g u  na 80 m p p ł.. z a j-  Na zaw odach w  B uda- 
m u jąc  d ru g ie  m ie jsce  w  peszcie Z ie liń s k i p rzeb ieg ł 
czasie 11,6 sek. Z w yc ię ży ła  100 m w  10.2 i  200 m w  
w  ty m  b ie gu  STAME.TCIC 21.2. Z s iv o ts k y  r z u c ił m lo- 
(Jugos law ia) — 11.6 re k . te ra  86.91 m , ,

L  G ó rn ik  17:3
2. P o lo n ia  16:4
3. Z ag łęb ie  15:5
4. R uch 12:8
5. L e g ia  11:9
6. POGOŃ 9:11
7. S ta l 9:11
8. G w a rd ia  8:12
9. A R K O N IA  8:12

10. Ł K S  8:12
11. W is ła  7:13
12. L e ch  7:13
13. O d ra  7:13
14. Le ch ia  6:14

Złota seria 
Szombierek

S Z O M B IE R K I B y to m , w y  
g ry w a ją c  w  G liw ic a c h  z 
P iastem  2:0, u m o c n iły  się 
na .p o z y c ji lid e ra  I I  l ig i  
p i łk a rs k ie j.  A  o to  w y n ik i :  
R akó w  — M Z K S  6:2. U n ia  
Rac. — G a rb a rn ia  2:5, B a ł
ty k  — C racov ia  0:0. Po lo
n ia  Bdg. - Ś lą s k  4:1, Po
lo n ia  Gd. — S ta r t 0:1. S la- 
v ia  — Dąb 2:1, W aw el — 
S ta l M ie l. 2:2.

79 M IN . P Y K A  C EN TR U  
JE z pra w e go  sk rzyd ła . 
P iłk ę  o trz y m u je  n ie  obsta
w io n y  O leksy  i  z 8 m e t
ró w  s trze la  n ie  do ob rony 
pod poprzeczkę. 1:0 d la  
A r k o n i i .  Pogoń s ta w ia  
w szys tko  na  je d n ą  ka rtę , 
N ow a ck i id z ie  do a taku . 
M ecz jeszcze b a rd z ie j ch a 
o ty c z n y , A rk o n ia  g ra  na  
zw łokę.

88 min. Odsłonięta 
bramka Pogoni. Gzel 
m ija zwodem Fijałkow
skiego i z pełnego bie 
gu silnie strzela, pod
wyższając wynik na 2 :0. 
Pogoń kompletnie zała
mana pozwala przeciw
nikowi na popisywanie 
się technicznymi sztuczr 
kami.

SUKC ES A r k o n ii  to  w  
g łó w n e j m ie rze  zasługa 
ko n sekw e n tn e j ta k ty k i.

L  Ś L IW  A K O W S K I.

JUNIORZY
A rkon ii
także lepsi...

I-L IG O W E  d e rb y  poprze  
d z iło  s p o tka n ie  ju n io ró w  
Pogoń — A rk o n ia . W y g ra li 
le p ie j w y s z k o le n i te chn icz 
n ie  za w o d n icy  A r k o n i i  4:1. 
W y ró ż n ia ł s ię  m ło d z iu tk i 
S za ryń sk i — zdobyw ca 
dw ó ch  b ra m e k . Pozostałe 
d w ie  z d o b y li:  K o śc ian  i  
S ka lsk ij

M ecz s ta ł n a  d o b rym  po 
z io m ie  i  b y ł in te re s u ją c y .

(ś)

L IG A  O K R Ę G O W A

T A B E L A

t.  S zo m b ie rk i
2. M Z K S
3. R akó w
4. P o lon ia  B yd .
5. C ra cov ia
6. G a rb a rn ia
7. U n ia
8. W aw e l
9. S ta l

10. P iast
11. S ta r t
12. S la v ia
13. B a łty k
14. Śląsk
15. Dąb
16. P o lo n ią  Gd,

18:4 30:6
14:8 13:9
13:9 19:14
12:10 20:11 
12:10 22:17 
12:10 22:18 
12:10 29:25 
11:9 21:20
11:11 14:13 
10:12 18:17 
8:11 11:16 
9:13 13:22 
9:13 12:24 
8:14 15:18 
8:14 12:24 
6:16 9:25

C za rn i —  B łę k it n i  3:3, 
F lo ta  — O d ra  0:1, P ogoń 
Ib  —  A rk o n ia  I b  2:2, Ś w it
— Pogoń B a r lin e k  2:3, Dąb
— W ia ru s  2:0.

T A B E L A :

. Pogoń Ib  i :
!. C za rn i l i
I. W ia ru s  i
I. P ogoń B a r i.  i
i. D ąb i
i. B łę k itn i l
f. Ś w it I
i. A rk o n ia  Ib  <
i. F lo ta
i. O d ra  *

37:9 
23:16 
15:19 
17:16 
12:12 
16:19 
17:26 
19:17 

> 7:12

Tu TOTO
W ylo sow a no  następu jące 

d y s c y p lin y  spo rtow e :
B ie g  przez p ło tk i n r  3
G im n a s tyka  n r  8
Jazda szybka na lodzie

n r  12
K a ja k a rs tw o  n r  14
P iłka  nożna n r  22
Ten is s to ło w y  n r  45
o r z d y s c y p lin ^  do da tkow a 
B ie» z prze szkod am i nr- 4

Pod siatką 

w Moskwie

Wielka gra 
J a p o n ii

SIA TK A R K I Japo
nii po sobotnim zwy
cięstwie nad ZSRR 
3:1 zapewniły sobie 
już chyba zdecydowa 
nie tytuł mistrza 
świata. Na doskonałe 
miejsce ma również 
szanse męska repre
zentacja Japonii. 
Wczoraj wygrała ona 
z Węgrami 3:2 i ma 
szanse nawet na sre
brny medal o ile Ja
pończycy wygrają 
jeszcze * CSRS, Buł 
garią i Rumunią.

Drużyna Japonii 
jest wielką rewela
cją.

Nasi siatkarze prze 
grali w  sobotę z Wę
grami 2:3, grzebiąc 
ostatnią szansę na do 
bre miejsce.

A oto wyniki: (męż 
czyźni) ZSRR — Buł 
garia 3:0, CSRS —  
Jugosławia 3:1, Ru
munia —• Brazylia 
3:0. Wczoraj drużyna 
POLSKI pokonała 
Chiny 3:0 (16:14,
15:10, 15:8).

Śląza 
i Gwardia
w I lidze kosza

S ZC ZE C IN  P A P . W  szeze 
3 -dn io- 

w k i ko - 
I  lig i.

A w a ns  w y w a ic z y iy : Slęza 
W ro c ła w  1 G w a rd ia  W -w a, 
k tó re  za ję ły  dw a pierw sze 
m ie jsca. N a trze c im  m ie j
scu zna laz ła s ię S p ó jn ia  
G dańsk a na  czw a rtym  
A Z S  K ra k ó w .

R o z g ry w k i s ta ły  ną dob
ry m  po z iom ie . N ajlepszą 
zaw odn iczką tu rn ie ju  oka
zała się S A R N A  ze Slę- 
zy , k tó ra  zdo by ła  n a jw ię 
ce j p u n k tó w  w  tu rn ie ju  — 
84.

W y n ik i:
S p ó jn ia  — Slęza 66:64 

(28:36), A Z S  — G w ard ia  
51:55 (18:25). G w ard ia  — 
S p ó jn ia  65:58 (34:30), Slę
za — A Z S  63:50 (28:27),
Slęza — G w ard ia  50:42 
(29:22), S p ó jn ia  — AZS 
62:49 (34:27).

c in ie  za ko ńczy ł się 
w y  tu rn ie j koszykó  
b ie t o  w e jśc ie  do

, PD _  , 
P io r iM f

„M A R A T O N ”  w  C A D IZ  j ,

3 G O D Z IN Y  t rw a ło  y 
f in a ło w e  spo tka n ie  p i ł 
ka rsk ie  w  m ie jscow o«-1 
c l Cad iz m ię dzy  B a r
celoną i  Saragossą. W  f 
n o rm a ln ym  czasie i  po 
d o g ryw kach  w y n ik  *
b rz m ia ł 1 :L  Po tem  
p rzys tą p io no  do s trze - ’  
la n ia  rz u tó w  k a rn y c h 1 
w  ce lu  w y ło n ie n ia  z w y f 
c iężcy. S trze la n ie  rz u - i 
tó w  ka rn ych  t rw a ło !  
z ta k  d łu g im i p rze rw a -, 
m i, że do p ie ro  t u i |  
przed zm ro k ie m , po  3< 
godzinach od początku , 
m eczu, w y ło n io n y  zo
s ta ł je g o  zwycięzca.

N IJ D A M  S T R Z E L A

Z N A N Y  k o la rz  ho len 
d e rsk i N ijd a m  tw ie rd z i, 
że gra  w  p iłk ę  nożną 
je s t ś w ie tn y m  tre n in 
g ie m  d la  ko la rz y . 
M is t rz  św ia ta  w  w yśc i
gach na dochodzenie 
■występował w  d ru ż y n ie ' 
p iłk a rs k ie j A k t iv  de 
Ee lde . *

M iędzynarodow e
zawody
samochodowe

Na płycie lotniska w  
Czyżynach k. Krakowa 
rozegrano międzynarodo 
we wyścigi samochodo
we z udziałem czoło
wych kierowców NRD 
i Polski.

W kategorii maszyn 
wyścigowych w klasie 
formuła — junior pierw 
sze miejsce zajął LEH
MAN (NRD) przed swy 
m i rodakami Meikusem 
i Toeglerem. Z zawod
ników polskich najlep
sze — 4 miejsce zajął 
Wrocławski — 12 pkt, 
a piąte Bielak — 11 
pkt.

W klasie formuła — 
wolna — zwyciężył Pasz 
kowski (Warszawa) 
przed Nowakiem (Kato
wice) — 16 pkt. i  T i- 
cem (Katowice).

Gimnastycy
przegrali
z Bydgoszczą

l W  I  L ID Z E  bokser-
. s k le j H u tn ik  p o ko n a ł . 
r B B T S  15:5, S ta l s t .  W o i 
‘  ‘ — G w a rd ia  10:10. L e

— W ybrzeże 11:9.

V I  L ID Z E  ho ke ja  
’ Le g ia  ro zg ro m iła  Porno . 
) rza n in a  12:0, G ó rn ik  
k z w yc ię ży ł B a ild o n  5:3,
, P o lo n ia  B yd g . — Pod

h a le  2:6.

Z A  T Y D Z IE Ń  w  Szcze
c in ie  In te re su ją cy  tró jm e cz  
g im na s tyczn y  ze S ch w eri
nern i  R ostock iem . N ie m cy  
rep re ze n tu ją  do b rą  klasę, 
a szczec in ian ie  są w  dość 
s ła b e j fo rm ie . D o w ió d ł te 
go  w czo ra jszy  m ecz Szcze
c in  — Bydgoszcz, przegra
n y  przez gospodarzy 105,8: 
98,9 p k t. w  ko n ku re n c ja ch  
m ęsk ich  i  133:119,5 w  spo t
k a n iu  ko b ie t. W ie lo b ó j w y  
g ra li bydgoszczan ie B a rt
k o w s k i przed K o cha ńsk im  
( IH  K u ro w s k i). Je d yn y  su k  
ces Szczecina to  in d y w id u  
a ln ie  dw a  pie rw sze m ie j
sca w  w ie lo b o ju  ko b ie t — 
K u c h a rs k ie j przed T ra w ió -  
ską.

M ię d zyp a ń s tw o w y  m ecz 
h o k e ja  na t ra w ie , rozegra  
n y  w  S ie m ia no w ica ch m ię  
d z y  re p re ze n ta c ja m i P o l
sk i 1 N R D , zako ńczy ł się 
w y n ik ie m  re m iso w ym  1:1 
(1:1).

K o szykarze  A Z S  -  A W F  
(W arszawa) ro ze g ra li w  Ło  
dz i dw a  to w a rzysk ie  spot
kan ia  z ben ¡am ink iem  I  
l ig i  Ł K S . W p ie rw szym  
meczu koszyka rze  AZS 
z w y c ię ż y li 105:76 (46:32), a 
w  rew a n żo w ym  p rze g ra li 
69:77 (31:35).

• • •

Na zakończenie sezonu 
ko la rsk ie g o  o d b y ł s ię  w  
P ie ka rach  Ś ląsk ich  w yśc ig  
k o la rs k i na dys t. 40 km ., 
z w yc ię ży ł Gazda przed 
sw ym  b ra tem  K a z im ie rze m , 
ob a j w  czasie 1:05.45 godz.

Na zakończenie sezonu 
ko la rsk ie g o  w  Ło dz i roze
g ra no  w yśc ig  &  obw odzie

za m kn ię tym  na au to s tra 
dz ie  w arszaw sk ie j. Z w y 
c ię ż y ł Jan C h tie j (S ta rt 
K ło d n ic a )  w  czasie 1:59.50.

W  B e r lin ie  o d b y ły  się 
m ię dzyn a ro do w e  re g a ty  że 
g la rsk ie . P o lacy  n ie  od
n ie ś li sukcesów. W k las ie  
„Ł a ta ją c y  H o le n d e r”  Sza
dz i ew sk i up lasow ał się na 
d a le k i i  24 m ie jscu , uzys
k u ją c  1201 p k t. Z w y c ię ż y ł 
re p re zen tan t N R D  — Sass 
— 4850 p k t.

• • •

W  U fie  ząkończone zo
s ta ło  2 -dn iow e spo tka n ie  
sz ta ng is tów  P o lsk i i  Fede
r a c j i  R o sy jsk ie j. Z w yc ię 
ż y l i  zaw o dn icy  ro sy jscy  
6:1. W  p ie rw szym  d n iu  od 
b y ły  się w a lk i w  trzech  
w agach. D la b a rw  P o lsk i 
zw yc ięs tw o  o d n ió s ł Z ie l iń 
sk i w  w ad2e le k k ie j;  Po- 
je d y i k i  w  pozosta łych  czte 
recb w agach o d b y ły  się 
w  n ie dz ie lę . P o lacy  n ie  od 
n ie ś li ju ż  żadnego zw y
c ięs tw a  i  p rze g ra li l.;6, , .

„TRUCIZNA
W

BIDONACH“
O S T A T N I K O L A R S K I 

W YŚC IG  D O O K O ŁA 
P O L S K I P R Z Y N IÓ S Ł 
W S TR ZĄ SAJĄ C E 
SZC ZEG Ó ŁY. OTO Z D K  
M A S K O W A N O  K IL K U  

• Z A W O D N IK Ó W ... Z  
T R U C IZ N Ą  W  B ID O 
N A C H . N A  W ZÓ R  
F R A N C U S K IC H  ZA W O  
D OW CO W  S Z U K A JĄ  
„C U D O W N E J”  RECEP
T Y  N A  ZW Y C IĘSTW O . 
N IE  L IC Z Ą C  S IĘ  Z 
K O N S E K W E N C JA M I 

T A K IM I J A K  U T R A T A  
Z D R O W IA , CZĘSTO 
Ż Y C IA .

POWTARZAMY za 
„Sztandarem Młodych”; 
Chemiczne środki — mówi 
dyr. Głównej Poradni 
Sport.-Lekarskiej d r Sido- 
rowicz — działają ogrom
nie wyczerpująco, niszczą 
układ nerwowy i  krążenia. 
Zmęczenie jest naturalną 
klapą bezpieczeństwa orga 
nizmu, doping przesuwa 
tę klapę, a czasem zamyka. 
Tym samym stosując do
ping sportowiec ryzykuje 
życiem.

PO D C ZAS Ig rzysk  o l im p ij
sk ich  w  R zym ie  tra g ic z n y  w y  
padek d o tk n ą ł ek ip ę  du ńsk ich  
k o la rz y . Jensen z m a r ł pod
czas w yśc igu  na u d a r  serca, 
a le  p ra w d z iw ą  p rzyczyn ą  tra 
g e d ii b y ło  stosow an ie sztucz
n ych  ś ro d kó w  po dn ieca jących. 
S tosu ją : a lko h o le , e te ry , ben-

Sdryn ę , ko fe in ę , lu m in a l, do - 
t r y n ę , p e rw it in ę . S k u tk i są 
różne. Ś ro d k i te  oczyw iśc ie  

w zm a ga ją  kon cen trac ję , zno
szą s to p ień  zm ęczenia, pod
n ie ca ją  o rg a n izm  do w y s iłk u , 
a le  ich  następstw a są ba rdzo 
groźne. P iłk a rz e  N R F  tu ż  po  
zdo byc iu  ty tu łu  m is trza  ś w ia 
ta  w  1954 ro k u  zap ad li in  gre  
m io  n a  c iężką żó łta czkę . K il-* 
k u  zako ńczy ło  w  te n  sposób 
spo rtow ą  k a r ie rę , in n i  w ró 
c i l i  na bo isko , a le  ju ż  n ie  
p rze d s ta w ia li żadne j w artoś
c i. Na o lim p ia d z ie  z im o w e j w  
Squaw  V a lle y  szw edzk i na r
c ia rz  S tefansson, k tó ry  m ia ł 
kończyć sz ta fe tę  b ie go w ą  4 x  
10 k m  p rz y ją ł przed w y ru 
szen iem  na trasę  ś ro d k i pod
n ie ca ją ce , b ie g ł w span ia le , 
w yszed ł na p ie rw sze m iejsce» 
a le  po  szesciu k ilo m e tra c h  
s tra c i ł  s iły , b y ł n ie p rz y to m 
n y ... Chem iczne do p in g ! zgu
b i ły  p i łk a rz y  dw óch znako
m ity c h  k lu b ó w  w ło s k ic h  F.C . 
„M ila n o ”  i  „ F io re n t in y ” . M e  
nażerow ie  p rze c ią ża li zaw od
n ik ó w  lic z n y m i s ta rta m i. T re 
n e rz y  w p a d li na  po m ys ł ra 
to w a n ia  s y tu a c ji poprzez do 
p in g !. Z e  szpa lt sp o rtow ych  
z n ik n ę ło  zup e łn ie  nazw isko 
bo ha te ra  dw óch tu rn ie jó w  o 
m is trzo s tw o  św ia ta  z n a k o m ite 
go U ru g w a jczyka , w ys tę p u ją 
cego w  ba rw a ch „F io re n t in y -*  
—  J.A . S ch ia ff in o . Z apad ł na  
c iężką anemię..»

Ale przecież środki pod
niecające to pojęcie ogrom 
ne. Czy tym jest również 
filiżanka kawy, lampka w i 
na? A jak nazwać ordy
nowaną kontuzjowanym 
sportowcom „blokadę”, 
albo tzw. duszenie wagi, 
pomagające uzyskać żąda-* 
ny przez trenera lim it?

POJĘCIE sztucznych do- 
pingów sprecyzowane zosta 
ło po wojnie na międzyna 
rodowym kongresie lekarzy 
sportowych. Przyjęto sfor
mułowanie następujące: za 
doping uważa się przyjmo
wanie wszelkiego rodzaju 
środków pochodzenia che
micznego, przyjmowanych 
nie w  czasie kuracji, a je
dynie sporadycznie przed, 
w trakcie lub po zawodach, 
w celu sztucznego podnie
sienia wydolności organiz
mu.

Opr. Is.

GROCSIS
W Y R Ó Ż N IA  W IL C Z K A

M EC Z L E G II z G ó rn ik ie m  
ob serw ow a ł s ły n n y  b ra m k a rz  
w ęg ie rsk i G rocsis, k tó ry  prze
byw a w  Polsce na zaprosze
n ie  P ZP N . S p otkan ie  podoba
ło  się G rocs isow i. W  jeg o o p i
n i i  na jlep szym  .n ap as tn ik ie m  
b y ł W ilcze k .

J. R Y S U L A  N A  B IE Ż N I

R E P R E ZE N TA N T  P o lsk i 
n a rc ia rs tw ie . Józef R ysu la  sta
ną ł na  s ta rc ie  C e n tra ln ych  
B iegów  N arod ow ych . Na dys
tans ie  3.5 km  za ją ł on I I I  
m ie jsce.

N a rc ia rz  na b ie żn i, to  c ie 
kaw e . Może tą  drogą do jdz ie 
m y w reszc ie  do św ia tow ego 
po z iom u.., ,


